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W ybory grom adzkie
w  n a jb liżs zy m  czasie

WARSZAWA. 29. 9, (tel. w!. i f . \  Dziś 1 sklejjo, tarnopolskiego, pomorskiego i poz- 
ogioszono urzędowy regulam in wyborczy [ nańsklego. W  najbliższym  czasie należy  
do rad grom-idzkich na obszarze wojew . | oczekiwać rzpisania terminów wyborczych 
krakowskiego, lwowskiego, Stanisławów. | przez starostów .

Zw iik a
to

n a j w y ż s z y  
t  u n e k t !

Oi trzfegamy przed lichem i 
n a śla d o w n ctw a m i!!!

Ludowcy przygotowują HagJa wnioski
w  sprawie .ostatnich afer

WARSZAWA, 25. 9. (Teł. wł. G.). 
Sędzia śledczy Demant, .prowadzący 
śledztwo w sprawie afery żyrardow ­
skiej, przesłuchał ponownie dyrekotró v 
Vermerscha i Caena. Przesłuchanie od 
było się w  więzieniu mokotowskiem. W 
kołach politycznych rozeszły się pogło­
ski, że lewicowe ugrupowanie opozy­
cyjne przygotowało kilka wniosków na­

głych na bliską już sesję budżetową 
Sejmu. We wnioskach tych omawiana 
ma być rola szeregu posłów 1 senatorów 
z BB w aferach korupcyjnych, w szcze­
gólności w aferze żyrardowskiej. W nio­
ski zmierzać mają do powołania w tej 
sprawie specjalnej parlamentarnej ko­
misji śledczej.

W ielka afera podatkowa
w  Olkuszu

Przygotowania N!emiec 
na wypadek blokady

BERLIN. 25. 9, -p A T ) Przed m ikrofo­
nem radjostacji berlińskiej w ygłosił w czo . 
raj przem ówienie m inister w yżyw ienia  
Rzeszy, Dawe. M inister podkreślił koniecz­
ność zapewnienia żywności Niem com  w  
wypadku blokady w yw ołanej trudnością 
n i  dewŁgwem i. Drugiem  glównez- 
daniem rzp7. - Jest polityka kolonizacyj- 
na i reorganizacja sten *  cułopsklego w  
Niemczech. 1

Kolonizacja chłopska' stanęła wohec -zu­
pełnie nowych celów, u saay  róm e uzna­
ne zostały  za gospodarstwa dziedziczne. 
Jak wi-elkie znaczenie rzaay narodowo -  
socjalistyczne przywiązują do zadań ko­
loni za cyjny eh' w ynika z faktu, żs w  cią­
gu bieżącego roku -przeznaczono na kolo- 
nlzacfę ch łopską 139.000 ha ziem i, zaś na  
Pomoc dla »ospodarstw  rolnych nawie- 
dwjnrch kląskam i wydano 138 m iljonów  
marek.

Niemiecko-angielskie 
p ro w izo rjjm  gospodarcze
BERLIN, 25. 9. (PAT). Toczące się 

w  Berlinie niemiecko - angielskie roko­
wania gospodarcze doprowadziły do 
porozumienia I zawarcia prowizorycz­
n i  i-mowy obowiązującej do końca pa­
ździernika b. r. W  myśl tej um owy 
Niemcy zobowiązują się udzielać d.a 
impoi towanych towarów  wymienionych 
w  układzie płatniczym z dnia 10 sierp­
nia br. dewiz uprawniających do wpłat 
na specjalne konta banku angielskiego, 
w zakresie odpowiadającym obecnemu 
stanowi importu -angielskiego do Nie­
miec.

Afganistan prosi o przyjęcie 
do Ligi Narodów

GENEWA (PAT). Dziś rano otrzyma­
no w  Genewie prośbę Afganistanu o 
przyjęcie do Ligi NafOdów. Sprawa ta 
będzie rozpatrywana na obecnej sesji.

* Trocki w Madrycie
MADRYT 25. 9. (PAT). Krążą tu po- 

głosk i, że do Madrytu, przybył Inoognito 
Łrw Trooki,

Aresztow anie wspólnika 
Hauptmana

NOWY JORK, 25. 9. (PAT). Pomimo 
licznych zaprzeczeń stwierdzono, że zna­
lezione na oknie pokoju dziecięcego mie­
s z k a ła  płk. Lindbergha odciski palców 
są ide.ityczne z odciskami Hruptmanna. 
Pod zarzutem współudziału w porwaniu 
dziecka, aresztowano Jam es Barry.

Rekord szybow cow y
TALLIN, 25. 9 (PAT). Estoński lot­

nik cywilny Wunn dokonał przelotu z 
1 allina do Helsingforsu na szybowcu 
„Komar“, przebywając ten odcinek dłu­
gości 60 km. w  czasie 1 godz. 15 m *i. 
Dotychczasowy rekord św iatowy naie- 
żał uo lotnika Grtinfelda, który przele­
ciał nad kanałem La Manche (38 km.) w 
czasie 2 godzin.

Stan bezrobocia
WARSZAWA. 25. 9. (tel. wł. G.) W ed. 

L’g danych Biura Pośrednictwa Pracy. 
Hczba be?rcbrtnych zarejestrowanych na 
terenie całego kraju w  dniu 22 bm. w yno­
siła  ogółem 289.419 osób, wykazując zno- 
wi wzrost bezrobocia w  ciągu tygodnia o 
.2.981 osób.

WARSZAWA, 25. 9. (Tel. wł. G.). 
Agencja prasowa pod nazwą ,,Polska 
Informacja Dziennikarska" donosi z So­
snowca. że okręgow y sędzia śledczy w 
Olkuszu prowadzi śledztwo w sp ra w i 
wielkiei afery podatkowej, ujawnionej 
na terenie olkuskiego urzędu skarbowe­
go. Afera ta polegała na nienotowa-tlu

wpływów osiąganych z podatku gruii* 
towego. Dotąd aresztowano 4 urzędni­
ków skarbowych ł 1 wójta, w bieżącym 
zaś tygodniu z nakazu sędziego śled­
czego osadzono w więzieniu refereira 
urzędu skarbowego w Olkuszu, Marjana 
Gradta.

rykańskl „V B. Navy“ i  szwajcarski „Zti-
rlch" Ni

Dotychczas w ięc ' doniesienia m ówią 
mnie] lub" hardziej dokładnie o 14 balo­
nach w  tern 3 polskich, 2 niemieckich, 
bras dotąd wiadomości o balonie — 
„Deutschland*, obu szwajcarskich; obu 
am erykańskich; jednym cz.-kinj. i jednym  
belgijskim. Brak wiadom ości o  drug—i  
balome belgijskim  „B;lgika“ pilotowanym  
p^zez kilkakrotnego zdobywcę puharu  
Gordon Benr.etia Bem uytera, dal-sj o b a lj-  
ni-s w łoskim  ,,Dux5‘ i obu francuskich 
,;L‘aiglo ‘ i ;;Lorair/. Przypuszczadnie 
któryś z nich w ylądow ał pod Lenl-gra* 
dem O ile leci jeszcze „Belgika“ nie JeJ 
wykluczone, że Dnmuyter‘ow i uda sie 
zflcŁyr pierwszą nagrodę.

P ro je kty prelim inarzy 
budżetowych Jl ż  gotow e
WARSZAWA, 25. 9 (tel. wł. — G.>- 

Departament Budżetowy Ministerstwa 
Skarbu otrzym ał już od Ministerstw i u- 
rzędów centralnych w szystkie projekty 
prelim‘n?.rzy budżetowych państwa na 
rek  budżetowy 1935/36. W  przyszłym  ty ­
godniu rozpoczną sie konferencje dla u- 
zgounienla ostaiecznych pozycyj w ydat­
ków i douhodćw, przed ich przedstaw ie­
niem Radzie Ministrów. .

P ro t. Broniewski i Czochrelski 
przed komisję dyscyplinarna

Profesorska komisja dyscyplinarna 
ogłosiła w yrok w  sprawie targu dwóch 
profesorów Politechniki W arszawskiej, 
b. min. Broniewskiego i Jana Czochral- 
skiego. Obydwaj profesorowie w n‘eśli 
skargi na tle pracy zawodowej. Sąd pro* 
fesorski uznał jednakże zarzuty obu 
przeciwników za błahe i postępowań^ 
umorzył. Jak wiadomo prof. Broniewski 
wystąpił ostatnio ze skargą do Sądu 
Państw owego przeciwko prof. Czochrał- 
skiemu o zniesławienie, polegające na 
nazwaniu go w rog;em kraju i społeczeń­
stwa. Sprawa ta toczyć się jeszcze bę­
dzie przed oddziałem XI Sadu Grodz­
kiego-

Raut na cześć slawtstow
WARSZAWA, 25. 9. (PAT). Wczo/ąj 

wieczorem w sali prezydium Rady M'- 
rdstrów odbył się raut w ydany przez 
premiera prof.* Kozłowskiego, na cześć 
uczestników drugiego międzynarodowe- 
go zjazdu slawisfów. Na raucie obecni 
byli członkowie rządu z prem jeren Ko­
złowskim i wicemi-rstrem Chylińsk m 
na cze1e. pozatem korpus dyplomatyczni 
ny, członkowie zjazdu slawistów, oraz 
komitetu organizacyjnego.

Kontrola sanitarna personelu 
w  piekarniach

WARSZAWA, 25. 9. (Teł. wł. G '.  
Woiewódzkie Urzędy Zdrowia przepro­
wadzają kontrolę personelu zatrudnio­
nego w zakładach piekarskich, młynach 
itp. Zgodnie z przepisami o nadzo~ze 
nad wyrobem, przewozem i wypieki ; i  
m ąki, do wszystkich czynności z tern 
związanych nie mogą być dopuszczona 
osoby dotknięte gruźlicą w postaci ni#’ 
bezpiecznej dla otoczeni*.

. S

W alka pięciu balonów
o îerwsz-s miejsce

WARSZAWA. 25. 9. (Tel. wł. G.j. Z 
H-elsingforsu donoszą. P o lsk i balon Po- 
lenja z załogą kapitan Janusz i pc'-’. 
W awrzczak. jak się okazuje wylądował 
przymusowo w  Finiandji, wskutek roz­
darcia się  powłoki balonu, W  chw ili opa­
dania balon wpadł do jeziora niedaleko 
brzegu. Obaj lotnicy uratowali się dopły­
wając do wysepki. Do tej pory jednak 
b;- wiadomości gd-r* s !ę znajdują.

Dalsz-s w iadom ości nadeszły z  okolic 
Leningradu. Pierwsza E nich donosi, że 
koło jeziora Fejpus niedaleko miasteczka 
Gdowa w  pobliżu granicy sow iecko-esłoń . 
sklej w ylądow ał am erykański halon „Buf­
falo Kur Jer Ekspres" z pilotem  Hine- 
m an‘ em i Vanik‘tem. Obu pilotów przy­
wieziono sam ochodem  do Gdowa, skąd 
Hineman nadał depeszę do żony do War­
szawy. Nadto doniesiono w  ciągu nocy 
o  .w yładow aniu=3 balonów  w  * 'łonie Le­

ningraću, O nazwach balon-w  -ii bliż­
szych szczegółach lądowania n ;° ma do- 
tr ’ -b  w f-iom ości. Balony te prze­
leciały około 900 kim. O 20 kim. na 
w sri.id  0 d ”,ska ląd ov  przyp . - 
czalnte balon „B rukselle1, który przele­
ciał odległość i" 9 kim.

D riś w  nołudnte nadeszła w iad om o'5 
o b':.!onl'3 s-wajcarsklW „ 2 ' ktć:y
wczoraj o godz. 2.f" nopołudrru -vy!r ’ 
w ał koło miasteczka Hołnm o 390 kim, na 
zachód od Moskwy, a 9P9 kim. od Warsza 
wy. Radjo niem ieckie podało dziś w iado­
m ość o lądow ania 4 balonów, a to 2 pol­
skich, jednego szwajcarskiego 1 jednego 
Amerykańskiego kclo m iejscowości Bal- 
szoje Iwanowskoje za Tulą na połud, od 
Moskwy a w  odległości 1153 kim. od 
W arszawy, W iadomość ta potwierdza się. 
W  grupie tych czterech halonów znajdu- 
ją  s ię .„ W arszawa5* i  „Kościuszko": ame-
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!ZJfi F
Oświadczają socjaliści francuscy

PARYŻ 25. 9. (PAT) Aczkolwiek by­
ło wiadome, że premjer Doumergus za ­
mierza w ystąpić z projektem rerormy 
państwa, wczorajsze przemówienie pre­
miera zaw ierające w ytyczne jego p o- 
jektów, wywołało wielkie zaintereso- 
w rnie 1 liczne komentarze różniące się 
między so lą  zależnie od kierunku poli­
tycznego. •
P rasa lewicowa natom iast za- 
kowlcle przemówienie premiera. We- | 
dług „Figara11 projekt premjera Doii- | 
mergue wzmocnienia autorytetu rządu |

jest nietylko odważny, ale i słuszny.
Prasa lewicowa lewicowa natomiast za­
powiada opozycję. Radykalno - socjaii- 
stycna „Ere Nouyelle1' pisze, iż opinG 
publiczna nie domaga się ani zmiany 
konstytucji, ani zmiany ustroju. „Le 
Popularne11, organ socjalistów przeciwko 
którym  zwrócone było głównie przemó 
wienie premjera, oświadcza, że gdyby 
kiedykolwiek ten plan reformy został 
wprowadzony w życie, nie mielibyśmy 
już ani systemu reprezentacyjnego, ani 
nawet republiki.

Sześć pafistw zagwarantuje
Austrji niepodległość?

K s i^ u a  Piem ontu powiła 
córkę

NEAPOL, 25. 9. (PAT). Małżonka 
wtosK:ego następcj tronu księżna Pie­
montu, powiła córkę. Dziecko otrzymać 
ma imiona Marja Pia. P rzy  urodzeniu 
obecne były  królowa włoska Helena, 
królowa belgijska Elżbieta (matka księż­
ny) i Księżna Massalda Heska (siostra). 
Po otrzymaniu wiadomości o tym  rados­
nym dla Włoch fakcie pisma wydały do­
datki nadzwyczajne, które zostały roz- 
chwytane przez rozentuzjazmowaną pu­
bliczność.

(Red. Entuzjazm publiczności wło­
skiej byłby napewno większy, gdyby za­
miast córki urodził się syn. Książę Pie­
montu jest boy iem jedynym synem kró­
la włoskiego i gdyby nie miał męskiego 
potomka, korona przeszłaby po jego 
śmierci na linję boczną, wywodzącą się 
od młodszego syna W iktora Emanuela li, 
dziada obecnego Króla.

Książę Piemontu jest już od 6 lat żc- 
,naty z  księżną Marją Josś, córką zm ar­
łego króla belgijskiego Alberta. Brak 
dzieci dał powód do fantastycznych plo­
tek o złem pożyciu pary  książęcej. Głoś­
ną. była zw łaszcza plotka, której boha­
terką była słynna gwiazda filmowa, 
piękna Jeanette Macdonald.

W edług konstytucji włoskiej kobieta 
nie ma praw a do tronu)

P o d z ię k o w a n ie
JWielmożnemu Panu Doktorowi Ta­

deuszowi Rolskiemu sekundarjuszow! 
Szpitala Pow. we Lwowie w yrazy  naj­
głębszego uznania i wdzięczności 2a 
znakomicie wykonaną ciężką operac ę 
składa 26205

____________Helena Skolimów ;ka
J  III P I  H— — — — — — —

Liczba ofiar tajfunu 
wzrasta

TOKIO, 25. 9. (PAT). Spustoszenia 
wyrządzone przez tajfun są znacznie 
większe, niż to  w skazyw ały dotychcza­
sowe doniesienia. Liczba zabitych s!ęga 
do 2 1 pół tys. osób, rannych jest 7.839, 
zaginionych bez wieści 399 osób. Całko­
witemu zniszczeniu uległo 28 tys. domów
35.000 domów jest poważnie uszkodzo­
nych. Przewiduje się możliwość zw oła­
nia nadzwyczajnej sesji parlamentu, ce­
lem przyznania kredytów  na odbudowę 
Eiszczonych części kraju.

Pożar kina podczas 
seansu dla dzieci

HAGA, 25. 9. (PAT). W  czasie w y­
świetlania Limu katolickiej misji, w Hil- 
versum powstał pożar w kinie, który 
rozszerzy ł się z wielką szybkością. Z d o - 
śrćd 180 dzieci obecnych na przedsta­
wieniu w  wieku od 7 do 14 lat, rany od­
niosło 40 dzieci, w  tern troje ciężkie. — 
Również ranny został jeden z księży. 
Limach spłonął doszczętnie.

Zm niejszył się obieg 
pieniężny w  Polsce

W  drugiej dekadzie września obieg 
pieniężny w  Polsce zmniejszył się o 37.8 
milionów złotych, wynosząc ogółem 
1.283 400 000 zł. Obieg biletów banko­
wych zmniejszył się o- 24 1 milj. zł., 
wynosząc 924.4 milj. zł., obieg zaś bilo­
nu zmniejszył się z 372.8 milj. zł. do
359.0 milj. zł.

Zapas złota powiększył się o 400-000 
zł. do 494.1 milj, zł- Stan pieniędzy za­
granicznych i dewiz obniżył się o 700.000 
zł., wynosząc 47.6 milj. zł.

Suma wykorzystanych kredytów  
zmniejszyła się o 17.4 milj. dc 725.7 milj. 
zł- przyczem portfel wekslowy spadł o 
4.2 milj. zł. do 635.4 milj. zł., portfel bi­
letów skarbowych zdyskontowanych o 
5 milj. do 36.2 milj. zł., oraz stan poży­
czek zabezpieczonych zastawami o 8.2 
mili; zł. do 54.1 milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bi­
lonu wzrósł o 13.8 milj. zł. do 37.0 milj. 
zł. Natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 32.4 milj. do 279.8 milj. zł. Po­
krycie złotem zmniejszyło się z 45-05% 
do 44 75% i przekracza normę statutową 
o 14 punktów,

PARYŻ, 25. 9. (PAT). W sprawie za­
gadnienia kwestji niepodległości Austrji, 
prasa zw raca uwagę na prowadzone ro­
kowania celem uzgodnienia poglądów 
Wioch 1 Małej Ententy w szczególności 
zaś Jugoslawji, Dzienniki podkreślają 
konieczność doprowadzenia do uzgodnie­
nia tych poglądów.

„Petit Parisien11 dowiaduje się, że 
minister Barthou zaproponował delega­
tom Angljl 1 Włoch formułę, która może 
służyć za podstawę do wielostronnej de­
klaracji o ochronie niepodległości Austrii.

CHRZANÓW, 25. 9. (PAT), Dziś o go­
dzinie 7.50 rano w kościele parafialnym 
w Krzeszowicach do idącego do ołtarza 
y  szatach liturgicznych księdza Morajki 
podbiegł niejaki Szczepan Plskorek, po­
dobno umj słowo chory 1 ugodz'ł księdza 
nożem w plecy. Nóz utkwił w kości sto­
su pacierzowego. Zbrodniarz usiłował 
następnie uderzyć kapłana młotkiem w

WARSZAWA. 25. 9. (tal. \vł.) W ydział 
Rady Głównej Zjednoczenia Zaw. P o lsk ie, 
go, która pracuje przeważnie w dzielni­
cach zachodnich postanowił mocą, uchwa­
ły zerwać z Naród. Part,ją Robotniczą. 
Dotychczas m iędzy Z. Z. P. a N P. R. ist­
niał układ, tak, że nie było właściwi? róż. 
nic pomiędzy organizacją zawodową i 
partją. Zerwanie układu ma polegać na 
złożeniu przez funkcjonariuszy Z. Z. P ,

Wykrycie redakcji
WARSZAWA, 25. 9. ( le i. wl. Q.». 

W  ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszej 
nocy przeprowadzono masowe rewiz.e 
i aresztowania wśród członków daw je- 
go O. N. R., która obecnie stała się ta j­
nym obozem „Narodowej Rewolucji"'. 
W ładze po dłuższej obserwacji wpadły 
na trop kolportażu nielegalnego pisma 
„Nowa Sztafetą". Ogółem przeprow a­
dzono 80 rewizyj 1 aresztowano 48 Os*b, 
wśród nich 23 osoby z materjałaml do- 
wodoweml, które zajmowały się reda­
gowaniem, kolportowaniem etc. W  cza­
sie rewizji, jak informują władze bezpie­
czeństwa, znaleziono okólniki o zacho­
waniu ścisłej tajemnicy, rozkazy o u- 
zbrojeniu, spis członków „Narodowej 
Rewolucji11 z podziałem na poszcze.gć ■ 
ne drużyny i plutony, oraz spis odbior­
ców „Nowej Sztafety '1, zawierający 
kilkadziesiąt tysięcy nazwisk osób za­
mieszkałych na terenie całej Polski. 
Pozatem  w  mieszkaniach aresztowa-

| Mała Ententa została zawiadomiona o 
I tych formułach, które w ten sposób sta- 
| łyby się deklaracją o niezłomnej woli 

sześciu państw głównie zainteresowa­
nych zachowań u niepodległości Au- 
strjl. Byłaby to swego rodzaju oTetnica 
wspólnej pomocy na rzecz niepodległości 
Austrji. Jeśli dzięki wysiłkom min. B ar­
thou dojdzie między Włochami a Jugo- 
sławją do odprężenia w  sprawie Austrji, 
to byłby to wielki krok naprzód na dro­
dze Dorozumienia ściślejszego francusko- 
włoskiego.

głowę, czemu jednak przeszkodzili para­
fianie, którzy ujęli mordercę i oddali go 
w ręce policji. n

Wezwani do rannego księdza lekarze 
nie zdołali wyjąć noża z kręgosłupa. Wo­
bec niemożności doknanla operacji na 
miejscu, rannego w stanie bardzo cięż­
kim przewieziono do kliniki prof. Rut­
kowskiego w  Krakowie.

| swych godności partyjnych w N. P. R.
Organem łącznikowym  pomiędzy ZZr.

a. NPR. będzie „Obrona Ludu“ centralny 
w łaściw ie organ NPR. wychodzący w 
Toruniu a redagowany przez b. posła Ka­
rola Popiela. Jakiego charakteru jest tan 
,ro c;.„łn“, czy posunięciom  taktycz- 
nom czy t»ż -rzeczywistym rozgraniczaniem
partji od związku zawodowego   tego v\
tej chwili wyjaśnić n ie jesteśm y w stanie.

„Nowej Sztafety”
nych znaleziono 8.000 egz. Nr. 6 „Nowej 
sztafety", przygotowane] do kolpor­
tażu.

Jak podają półurzędowe źródła, zna­
leziono również 2 rewolwery i 2 grana­
ty ręczne. W szystkich aresztowanych 
osadzom w  aresztach policji politycz­
nej. Są to przeważnie młodzi ludz's 
wśród nich trzy  kobiety. Kilku z pośród 
aresztowanych ma być wytoczony pro­
ces o zamach na panujący obecnie 
utsrój polityczny. Kodeks karny prze­
widuje za to karę do 10 lat więzienia. 
Inni aresztowani mają być oskarżeni o 
kolportaż nielegalnego pisma.

W edług informacji prasy sanacyjne-’, 
rewizje miały w ykryć komitet red ik- 
cyjny „Nowej Sztafety1', administrację 
pisma oraz biuro, gdzie znaleziono czte­
ry  m aszyny do pisania, na których od- 
biiano okólniki, rozkazy itp. Drukarni 
pisma nie wykryto. Dalsze rewizje i a- 
resztowania w  toku.

PotizięJtowarcie
W szystkim, którzy okazali nam ty 'e  

serca w  tiaszem wielkiem nieszczęśco 
a przedewszystkiem  Przewielebnym 
OO, Bernardynom, P*. T. Dyrekcji i 
Urzędnikom Tow arzystw a Kredytowe­
go Ziemskiego, P. T. Urzędniczkom I 
Urzędnikom Urzędu Ksiąg gruntowych, 
Krewnym, Kolegom > Znajomym męża 
I ojca śp. Feliksa Małeckiego z głębi 
serca dziękujemy

ZONA I DZIECI.

25-lecie rekolekcyj 
robotniczych w Rzymie
MIASTO WA TYK.. 25. 9. vKAP). WczO 

raj w  bazylice watykańskiej Ojciec św. 
przyjął na uroczystej audjencji uczestni­
ków kongresu zwołanego z racji 25-tej 
rocznicy rekolekcyj robotniczych w 
Rzymie. W audjencji te, wzięli udział de­
legaci z całych Włoch i przedstawiciele 
Polski, Holandii, Belgji, Fiancji. Hisz­

panii, Austrji, Angiji i Irlandii. Posłucha­
nie przekształciło się we wspaniałą de­
monstrację uczuć zebranych dla Ojcaśw. 
trwającą kilka minut i przerw aną prze­
mówieniem Papieża. W  mowie swej w y­
raził Ojciec św. radość, że uczesłnicy 
kongresu zebrali się dla uczczenia daty 
dla nich tak ważnej. Przypomniał całą 
dotąd przebytą drogę i coraz bardziej 
znamienne- na niej postępy- Życzy by 
Bóg widząc ich tak zgodnie postępują­
cych z Jego życzeniami, błogosławił ich 
zamierzeniom w  walce ze złem. zalewa- 
jącem świat przez szerzenie materialisty- 
cznego poglądu na świat.

Nominacja nuw yrh bifkupćw  
argentyńskich

MIASTO WATYK-, 25. 9. (KAP). Ogło­
szono oficjalnie nominacje czternastu no­
wych biskupów argentyńskich, w  tem 
siedmiu dla diecezyj świeża erygow a­
nych. Nominacje te uświetniają jeszcze 
bardziej wielkie uroczystości Międzyna­
rodowego Kongresu Eucharystycznego 
w Buenos Aires i stanowią dla Argenty­
ny fakt pierwszorzędnego znaczenia.
- W  Kongresie Eucharystycznym, w ez­
mą udział oficjalni reprezentanci Argen- 
tyny. Trzy dni, w czasie których odbę­
dzie s!e Kongres uznane zostały za dnie 
świąteczne, wolne od pracy.

K O N C E R T
JOZEFA SCHMIDTA

zapowiedziany na czw artek 27 bm. od­
będzie się z nowodu lekkiej niedyspozy­
cji a rtysty  dopiero we w torek 2 pa­
ździernika.

Bilety z datą 21 bm. ważne. Na kon­
cert ten w szystkie miejsca z wyjątkiem  
kilku lóż są wysprzedane. (x)

Rokowania o sprzedaż ko[ei 
w scL-chińskiej trw ają

MCSKWA. 25. 9. jPAT). W edług infor­
macji z kół zbliżonych do am basady ja­
pońskiej w M oskwie, rokowania o aprze. 
daż kolei wschodnio -  chlńs rie] zostały  
wznowione w  T okio 1 m ają przebieg po. 
m yślny. Ambasada japo-ńska nie otrzy­
m ała wiadom ości o sfinalizowaniu tych 
rokowań. £e stror: sowieckie] nla o-
głoszono dotychczas żadnego komunikatu  
w  te) sprawie.

dwudziestu iatu...
Z frontów wojennych wiadomości 

skąpe. Dzienniki lwowskie podają tylko 
notatki o zaięciu przez wojska rosyjskie 
Chyrowa i zdobyciu Jarosławia. Droga 
do Przem yśla otw arta.

Na froncie francusko-niemieckim dai 
sze walki.

W edle wiadomości nadeszłych do 
Lwoy a drogą okrężną, Rumunja zdecy­
dowaną jest wystąpić po stronie ententy, 
jedynie król odwleka jeszcze ostateczną 
decyzję.

We Lwowie cholera szerzy się dalei- 
M agistrat i w ładze wojskowe w ydały 
szereg zarządzeń, celem zwalczania epi­
demii,

Z . 2 . P .  zry w a  z  N .R .P .?

Mascwc rewizje i aresztowania
wśród członków 0. N. R,

U  irdertzj na '«$ a  [rzj ołtarzii
Umysłowo chory atakuje kap łana nożem i młotkiem
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ć y  uzdrowienie Sciiatji jest możliwe?
C dy się dziś zejdzie trzech ludzi i 

ieden z nich zacznie mówić o  skanda­
lach, które od tygodni wypełniają łamy 
dzienn.ków. dwaj inni przerywają mu 
zaraz „Przecież to dopiero początek. 
Fhzecież podobnych, mniejszych lub 
Większych afer, które czekają na proicii- 
ratora, jest całe mnóstwo". I obaj cy ­
tują nazwiska, interesy, srm y pienięż­
ne wille, awanse... Ten zyskał tyle, ale 
tamten jeszcze w ięc e j,. Oczywiście nie­
podobna zbadać, ile w  tej „mówionej 
prasie" jest prawdy, ile przesady, a i e 
zwykłego kłamstwa.

Takie to są skutki braku swobodnej 
Publicznej kontroli. Trynuna sejmowa 
jest przez większą część roku zam knię­
tą przed posłami niezawisłymi, prasa 
zaś uzaLznioną od cenzury i pozbawio­
na istotnej opieki sądowej, jaką b y ły %  
sądy obywatelskie. Na światło dzienne 
afera wychodzi albo przypadkowo, aioo 
w  wyniku jakichś podziemnych intryg 
i rozgrywek. Mówimy oczywiście o afe­
rach, w które wmieszani są ludzie zna­
nego dobrze obozu. Przychodzi czasom 
‘•mement, kiedy ten lub inny dygnitarz, 
przerażony zalewem karjerowiczów, 
rycerzy przemysłu, cyników i zw y­
kłych łajdaków, podnosi głos przeraża­
li a. Pam iętam y ostrzeżenie p. P rysto  -a. 
To znów z racji Żyrardowa, czy Idzi­
kowskiego odkryw a się jeaen lub dr igi 
odcinek „pracy państwowotwórczej", na 
którym grasow ały pod fag ą  sanacyjną 
różne ciemne figury. W tedy oburzenie 
przeryw a wszelkie tamy. P rzeżyw am y 
dn.e i naw et tygodnie moralności. A'e 
wnet życie w raca do zwykłej norm vr. 
W iemy dobrze, że nic się nie zmieni.

się nie zmieni, póki me będzie 
przyw rócona pełna kontrola upinji pu­
blicznej nad działalnością naszych władz 
i instytucyj z państwem związanych.
1 nietylko kontrola, ale i prawo kryty*!. 
Nic się nie zmieni, póki prasa będz e 
musiała o pewnych sprawach milczeć. 
Ogłosiliśmy szereg artykułów  o gospo­
darce samorządu powiatowego w Zło­
czowie. Ostatni nasz artykuł został jed­
nak skonfiskowany w całości. A przecież 
e t  może leżeć w interesie ani w ład iy  
ani obozu rządowego, by działalność—  
naszem zdaniem szkodliwa — kilku !u 
dzi w powiecie wyjętą była z pod kor. 
troli prasy. Czyż taką sztuczną ochro­
ną nie stw arza się atmosfery, w któiej 
mogą zrodzić się nadużycia, już tak 
wielkie, że trzeba będzie szybkiej inge­
rencji sądu? W idzimy na tym przykła­
dzie, jak sobie sam obóz sanacyjny 
utrudnia najskuteczniejszą, bo prewen 
c-yjną. walką z nadużyciami.

Zupełnie skuteczną ona i tak n e bę­
dzie. By taką się stała, należałoby s ta ­
nowiska administracyjne, samorządowe, 
społeczne itp udostępnić dla ludzi 
^kwalifikowanych, bez względu na ich 
Przekonania polityczne. Elita kierowni­
c a  życia narodowego winna składać się
2 ludzi możliwie najlepszych Tymcra- 
sem obóz sanacyjny zajął wszystkie 
stanowiska tylko dla swoich. Czy jed­
nak ci „swoi“ — to iakaś elita inteligen­
c i, rozumu, doświadczenia, charakteru? 
Bynajmniej, poza grupką legionistów, 
ludzi uczciwych, ale do prac kierowni­
czych poza wojskiem przeważnie nie­
przygotowanych. .,swoimi“ są wszyscy, 
którzy się do sanacji zgłaszają. Zlatuje 
się też ze wszystkich obozów plewa 
matowa rtościowa r ludzie o słabych 
charakterach, karierowicze, strachamy 
i wygodniccy, którzy żadnych przeko­
nań nie mają j wszystkim służyć są go 
fowi. Faszyzm  i hitleryzm w ytw orzyły 
w ciągu lat walki liczne szeregi ideali­

stów i wychowują sobie następców w  
szkole wielkiej idei- narodowej, w  nic 
ustającym entuzjazmie vlla w artości 
i przyszłości narodu. U nas uważa się za 
wielki sukces pozyskanie jakiegoś uza­
leżnionego opozycjonisty, a  do miodz e- 
ży  przem awia się fawoiami i protekcja­
mi. W ynik jest ten, źe iaeowa część 
społeczeństwa pozostaje w  ugrupowa­
niach opozycyjnych i źe tam  tylko moi* 
na znaleźć wierność przekonaniom, go­
towość do ofiar i bezinteresowność. Mó­
wi się nieraz potocznie: „Pan X iu i 
przeszedł do sanacji, nie mógł w ytrzy­
mać"... Formułą tą stw ierdza się moral­

ne załamanie człowieka. Nikomu me 
przyjdzie na mysi, b y  Pan X przeszedł 
do sanacji z przekonania. Uwaźanoby go 
conajmniej za dziwaka.

Czy wodzowie BeBe potrafią coś 
zmienić w  tym  niepocieszającym d’a 
nich stanie rzeczy? Chyba nie, bo je­
dyną zmianą istotną byłoby lozwiąza- 
me Bloku i stworzenie jednolitej progra­
mowo partji, co w warunkach obecnych 
byłoby prawdziwym przewrotem. B y­
łoby to zarazem  odejściem od władzy. 
A do tego nie palą się wcale lewicowcy 
sanacyjni, (ax)

Ni eprawdziwe informacje
o Str ja . N a ro d o w e m

Od prezesa Zarządu Dzielnicowego 
Stronnictwa Narodowego otrzymujemy 
następujące pismo:

W obec złośliwych infurmacyj, poła­
wiających się w' niektórych pismach o 
rzekomych tarciach w  Zarządzie Ozie - 
nicowym Stronnictwa Narodowego we 
Lwow ie z powodu prośby D ra Jana Pie- 
rackiego o zwolnienie gn z wicsprezc- 
sury Zarządu, proszę o stwierdzenie,

że informacje owe są oparte na mylnych 
przypuszczeniach i że pragnieniem rto- 
jem i całego Zarządu Dzielnicowego jest 
aby Dr. P ;eracki zechciał nadal pozo­
stać w Zarządzie, pomimo, że jest obar­
czony nawałem zajęć w Stronnictw e 
i w pracy obywatelskiej.

Lwów, dnia 25 w iześnia 1934.

STANISŁAW GŁĄBINSKI

Ży.izi o rozkładzie sanacji
M. Kleinbaum („ttajnt") wskazuje 

na przełom w nastrojach, który daje się 
stwierdzić w  całym  święcie, a któ-y 
polega na zachwianiu się w iary  szero­
kich mas w skuteczność dyktatur i ru­
chów faszystowskich. Na ten przełom 
— zdaniem autora — mają w skazyw ać 
trzy fakty , a) ruch strajkow y w Ame 
ryce, b) informacja o pertraktacjach 
Mussoliniego z socjalistami, c) „zwrot 
na lewo" w  obozie pomajowym w  Pol­
sce. Rożne informacje obiegają kraj- aa 
t’e tarć wewnętrznych w łonie sanac.i:

.— Część prawdy m usi tkwić w  nich 
i w istocie są te informacje znamienne".

Obóz pomajowy utracił te podsta­
wy, na których chciał opierać się w 
swojej działalności:

_  Dwie podstawowa zasady pos.ada- 
ła tak zwana m ajowa ideologia: społecz­
ny solidaryzm i bezpartyjność. Obie te 
zasady pękły ‘.

Na brak spójni wewnętrznej w  ło­
nie sanacji wskazują choćby artykuiy 
z jednej strony obozu konserwatywnego 
a z drugiej — lewicy:

  Widać wyraźnie, że wewnętrzne
sprzeczności w BB ,ą częstokroć znocz- 
nle ostrzejsze niż przeciwieństwa między 
opozycją i w iększością rządową. W  każ­
dym razie niem a tam śladu solidaryzmu, 
tak samo jak niem a go w poiityo? gospo­
darczej rządu, która m a wyraźne obLcz.', 
skierowane irontem  do aronnego V£Fni% 
ka“. —

Niema również drugiej podstawy — 
bezpartyjności:

,,— Bowiem, jeżeli brak solidaryzmu, to 
niema rówr.i-eż bezpartyjności, gdyż już 
teraz, przed oczekiwanym  rozłamem, BB. 
stenowi z w i t e k  wrogich party], który 
każdej chwili m oże rozpaść się".

Szerokie m asy stoją poza obozem 
rządowym:

„— Nie trzeba slebre okłamywać: na 
ród pozostał na^ewnątrz. Cała w loścłań. 
stwo, cały m iejski px©letarjat pozostały
Po* obojem  rządowym. Spostrzeżono to  
i zaczyna się mówić o „czyszczeniu1' sa­
nacji, aby zdobyć masy, a pocichu mćwi 
się o porozum ieniu z lewtcuwemi partja- 
mi opozycyjnemu11.

Trzeba opierać się na narodzie:
„— Gdy się clice mówić do narodu z 

powodu c„y to spraw wewnętrznych, czy 
zewnętrznych, trzeba nawiązać stosunek 
przyjaźni z ludnością, wówczas nie nomo- 
ż? „silny rząd“. ani żaden ,;czynnik p o­
zaparlamentarny ani żadna „elita11.

Takim językiem pizem awia do swo­
ich sojuszników i protektorów organ 
żargonowy. Widać, źe nie w róży o 1 
sanacji dłuższych rządów

Przepisy o obowiązku 
siuiby wojskowej

„Dziennik Ustaw" ogiosił rozporzą­
dzenie w  sprawie wykonania ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojsko­
wej. Cały szereg postanowień otrzym ał 
inne Brzmienie. M. in, rozporządzenie u- 
stala, że wiek poborowy w okresie woj­
ny rozpoczyna się o dwa .lata wcześniej 
i trw a do ukończenia 23 lat. W szystkie 
osoby posiadające obywatelstw o polskie 
od osiągnięcia roku poborowego do 50-go 
roku włądznie powinny być wnisane na 
listę poborową właściwego rocznika do 
15 sierpnia każdego roku.

Najpóźniej do 15 września każdego 
roku przełożeni gmin w zyw ają męż­
czyzn, którzy w danym roku ukończyli 
lub ukończą 20-ty rok życia oraz męż­
czyzn należących do roczników star­
szych do 50 roku życia, k tó izy  nie zgło­
sili się jeszcze do rejestru i nie figurują 
w listach poborowych aby zgłosili się 
ponownie w zarządzie gminnym w ciągu 
października i listopada dla podania 
miejsca zamieszkania i sprawdzenia da­
nych znajdujących się w rejetsrze pobo­
rowym. Mężczyźni, którzy przekroczyli 
21 rok życia i ubiegają się o zezwolenie 
na uprawianie handlu i przemysłu, o do­
wód osobisty, zgłaszają miejsce zamiesz­
kania, muszą przedstawić właściwym 

władzom doKumenty stwierdzające, czy 
i w jaki sposób spełnili wszystkie powin­
ności ustawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym.

Oficerowie, podoficerowie i szere­
gowcy rezerwy, którzy w  okresie prze­
bywania w  rezerwie odnieśli dszkodzenia 
na zdrowiu czyniące ich nieodpowiedni­
mi do kategorji A, mogą składać u w łaś­
ciwego PKU. pisemną prośbę o zuianę 
kategorii. W tedy musi być załączone 
świadectwo urzędowego lekarza, tę oko­
liczność stwierdzające Na podstawie te­
go podania PKU. wdraża postępowanie 
rewizyjno-lekarskie.

Następnie rozporządzenie normuje
sprawę odroczenia terminu ćwiczeń 
wojskowych do roku następnego, łub 
przesunięcia ćwiczeń na późniejszy ter­
min w tym  samym roku.
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Kiedy Rząd polski zmusi Cdansk 
do przestrzegania umów 

z Polską?
Poważne zaniepokojenie budzi w  spo? 

łeczeństwie polskiem uprzywilejowani® 
Gdańska w  polskim handlu zamorskim, 
co w  następstwach pociąga auromaiycz- 
ne upośledzenie Gdyni. Zwraca na to 
uwagę gdański korespondent „Kurjera 

W arszawskiego", który przypomina:
Rok temu podpisana zostały dwie 

um owy polsko -  gdańskie, z których 
pierwszo dotyczy praw ludności pol­
skie] na terenlj W. W. Gdańska. w 
szczególności w dziedzinie szkolnictwa  
1 życia kulturalnego, druga zaś wyw o­
zu 1 przywozu polskiego przez port gnań 
sk i oraz stosunku Gdyni do Gdańska. 
Strona gdańska uzależniła była podczas 
pertraktacji podpisanie prerwszfj . od 
treści drugiej i dlatego, aczkolwiek  
pierwsza, była już gotowa' w  sierpniu  
1933 r. — do podpisania ohu doszło do­
piero w dniu 17 września tegoż roku.

Korespondent K. W. podaje:
Jeśli porównam y ruch statków w 

ciągu pierwszych ośm iu m iesięcy 1834 
roku (1 stycznia —  31 sierpnia), z takim  
samym okresem czasu w 1933 r„ to 
otrzymujemy liczby bardzo wymowa'?; 
statków przybyło więcej o 559, wyszła  
— o 570 więcej,

V/ tonach wymesle to na wejśoiu 
+  343.187, na wyjściu +  361.7B4, razom 

w l ie b ie  okrągłej +  700.000.
Równocześnie czasopisma nar. socja­

listyczne w  Gdańsku sygnalizują nieby­
w ały  wzrost transportów  zboża i drze­
wa z Polski do Gdańska tak, iz można się 
spodziewać dalszego zwiększenia prze­
ładunków w porcie gdańskim, W szystko 
to zawdzięcza Gdańsk umewie gospodar­
czej .■ Polską Sam jednak nie wykonuj® 
umowy o szkolnictwie i życiu kulturah 
nem polskiem w  Wolnem Mieście.

Słusznie też korespondent K W. koń­
czy swój artykuł serją pytań pod adre­
sem czynników politycznych Gdańska.

Czyście otworzyli w r. &zk. 1934/35 
szkoły powszechne polski'?, stosownie 
do legalnych 1 prawnie wypowi' J Ele 
nych żądań rodziców polskich? — Ni \

Czyście dopuścili do szkół powszech­
nych polskich, istniejących dotychczas w 
niedostatecznej ilości, w szystkie dzieci 
polskie, które zost iły d© nich zgloszo . 
ne? — Nie.

Czyście usunęli ze stanowiska kie* 
równika szkoły powszechnej w Reiter- 
kasern? osław ionego p. Langmessera? -  
Nie.

Czyście dopuścili chociaż w  jednym  
przypadku do zakupienia gruntu pod 
prywatne szkoły polskie Macierzy Szkol­
nej chociażby w jednej w irsce? — Nie
Wobec tych cyfr i faktów polska opi- 

nja publiczna ma prawo domagać się od 
Rządu zmiany polityki polskiej w  stosun­
ku do Gdońska. Najnowszy kurs polityki 
polskiej wobec Wolnego Miasta w  zesta­
wieniu z nieporozumieniami polsko-fran- 
cuskiemi nabiera akcentów zupełnie nie­
pożądanych.

Lokajstwo sanacyjnych 
konserwatystów

Konserwatystów sanacyjnych właści* 
wie można już dzisiaj postawić poza na­
wiasem ugrupowań politycznych, które 
się wprawdzie zwalcza, ale szanuje.

W  ostatnim n-rze „Czasu" ukazał sie 
dalszy artykuł z cyklu: „Ewolucja Bloku 
Bezpartyjnego", którego autor, omawia­
jąc możliwości zorganizowania wielkiego 
stronnictwa zachowawczego, pozwoli 
sobie na takie wynurzenia:

W ielkie usługi idei zachowawczej 
moż3 oddać duchowieństwo, z natury 
swej funkcji mające duży wpływ na 
masy, a z natury swego światopoglądu  
zachowawcze. N iestety duża część du. 
cliowi uistwa jeszcze dzisiaj hołdują.
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Poprzednicy Idzikowskiego —  Przyszły prezes Zw, Izb. Rzem. — 
Idzikowski grczi wsypą. —  Kupcy rzemieślnikami. —  Nadużycia 

Michalskiego sfęgają 500.008 zł.
(k) Jak długa i szeroka Polska, 

w szyscy mówią dziś o Idzikovrsk'm 
i o „idzikowszczyźnie". W organiza­
cjach rzemieślniczych opowiadają sobie 
na ucho przeróżne Skandaliki z o b o ru 
,.opiekunów" a podkreślić należy, że 
wzorem Idzikowskiego na terenie ca­
łego szeregu Izb Rzemieślmczych ror- 
gryw ały się afery I aferki na wzór 
stołeczny i wielką zasługę będzie m ał 
ten, kro ten system wypleni a rzemieśl 
ników uwolni od pasożytów

System  Idzikowskiego i tow. roz­
piera się w organizacjach rzemieślni­
czych od kilku lat bezceremonialnie. 
Dość przypomnieć sprawę prezesa Izby 
Rzem. w  Łodzi niejakiego Szwankow- 
skiego, który miał grube ..niedokład­
ności" w  kasie Izby. Niestety spraw a 
została zatuszowana. A prezes Izby 
Rzem. p. Inż. Namysł w  Poznahlu czy 
rie  był wplątany w nader niemiłe spra­
wki? A prezes Izby Rzem. w  Krakowie 
p. Wolny czy zdał rachunek z przyczyn 
upadku kwitnącej ongiś kasy rzem ieśl­
niczej? A prezes Izby Rzem. w  Kiel­
cach, czy nie znalazł się w  kryminale, 
za nielegalne egzaminy i branie opłat 
do własnej kieszeni? Podwójną buchał- 
terję dla siebie i dla Izby Rzem. i po­
dwójne inkaso należności prowadził 
pan prezes Izby we Włocłowku. No 
i. wreszcie afera w stylu amerykańskmi 
której na imię: Idzikowski... w  W ar­
szawie.

Na 16 Izb Rzemieślniczych w Poi- 
s<e 6 okryło się sławą „idzikowszczy- 
zny'1. A przecież łańcuch afer nie zo­
stał jeszc/e zakończony; przeciwni:-, 
każdj’ dzień przynosi coraz nowe pi­
kantne szczegóły.

Skoro już jesteśmy przy szczegó­
łach chcielibyśmy podkreślić, żs Idzi­
kowski nie wziął pieniędzy w prost od 
lwowskiego cechu cukierników, lecz ze 
cech ten posłał ie do Związku Cechu 
P :ekarzy w W arszaw ie i ten dopiero 
skierował daną smnę na „właściwe 
tory".

Wymienieni powyżej ,,opiekunów.e'1 
rzemiosła nie zostali dźwignięci na te 
stanowiska przez swoich kolegów..* 
lecz wskazano ich zgóry. A gdy się 
zdawało, że rzemiosło oprzeć się za­
mierzało o ludzi uczciwych, w tedy ci 
uczciwi nie znaleźli u góry zatwierdze­
nia. Za aferzystów tych przeto odpo­
wiada nie rzemiosło, lecz komendanci 
,,manewrów rzemieślniczych".. To so­
bie trzeba wyraźnie powiedzieć.

Któż więc zostanie nowym naczel­

nym opiekunem rzemiosła, kto zostanie 
prezesem Zw. Izb Rzem.?

Dotychczas berto dzieiży p. Chałm 
Rusner. On po śm*erci śp. W endta i zam­
knięciu Idzikowskiego sam jeden został 
się na placu, ale i jako Żyd i jako nie 
mający żadnego poważania w  rzemieśl­
niczych organizacjach żydowskich, jj£| 
dzię musiał ustąpić z terenu rzemieśl­
niczego

Jako kandydata na prezesa w ynre- 
niają posła Susperyriskiego, należącego 
rzecz oczywista do BB. Bo jakże ina­
czej?

A chmury i chmurki gromadzą się. 
Z za murów więzienia, w którem prze­
byw a Idzikowski, dochocuą wieści, że 
uwięziony zacznie sypać szereg dygni­
tarzy rzemieślniczych. Liczyć się przi - 
10 należy z dalszemi niespodziankami.

Na tle afery wyszło na jaw, że wielu 
kupców, chąc płacić zmniejszone po­
datki rejestrowało swoje przedsiębior­
stwa Jako warsztaty rzemieślnicze, i w 
tyrti celu zdobywało odpowiednie ka-ty  
kwalifikacyjne. Tą agendą zajmował sic 
sam p. Idzikowski. I cóż wobec tego 
mówić o jakiejś statystyce rzemlosn  
w Polsce, skoro ją namiętnie fałszował 
„Opiekun" z W arszaw y, rozpierający 
się w oparciu o łapówki, aż w 5-ęio 
pokojowem, luksusowem mieszkaniu. A 
czy musiał brać łapówki p. wicedyrek­
tor ministerstwa skarbu p. Michalski? 
Okazuje się jednak, że dochody Micha’ 
skiego (zawsze tak skromnie, n iem J 
nędznie ubranego) wynosiły około 40D0 
zł miesięcznie,

Dziś prezentuje się weksle Michal­
skiego na sumę przekraczającą 200.000 
zł. W eksle te żyrowali mu podwładni 
urzędnicy, cechmlstrze, przeróżni zdo­
bywcy wpływów Itd.

Jeden z krakowskich dzienników 
twierdzi, że nadużycia Michalskiego 
sięgają sumy 500.000 zł.

Afera Idzikowski — Michalski za­
czepia nader poważnie o senatora BB. 
Wleohowicza i osławionego 'już dz ś 
Wyrostka.

A tymczasem niespodzianki mnożą 
się jak grzyby po deszczu. Usunięty 
został dyrektor Izby Rzemieślniczej w  
Warszawie p. Prosnowski, który  tyle 
miał wspólnego z rzemiosłem, ile, że 
należał do BB. A pan Zabęskl znany 
dokładnie cechom piekarskim w Polsce 
zapowiada dalsze wsypy.

I cóż — nie wesoło w światku rze­
mieślniczej sanacji?

Bagno sanacyjne w
„Babka sanacji" p. Stieberowa o rozłamie w Z.O.P.K,

lak sprzeczne] z  ideologią chrześcijań­
ską, tendm ejl nacjonalistyczna], w  ćL-
slow nem  rozum ieniu tego t-lowa.

Te tendencje wśród dncnowleństwa  
w inny być przez episkopat gruntownie 
wypleniona. N ikt ni© m oże żądać od 
księdza nteangażow ania się w życiu po­
litycznym. Nie można jednak dopuścić 
do angażowania się ich po stroni’© czyn . 
ników, które pod płaszczykiem  katoli­
cyzmu, Dvz?mycają, zoologiczny nacjo­
nalizm. tak sprzeczny z Ideałami chrześ­
cijaństwa.

Służba swojemu narodowi i to służba 
Łezinter esowna, idealna, nazywa się w  
„Czasie" zoologicznym nacjonalizmem, 
sprzecznym z zasadami chrześcijaństwa. 
Ale nie jest sprzeczna z zasadami chrze- 
iścijańskiemi cała ideologja sanacyjnego 
{konserwatyzmu, ideologja pełnego żłobu 
|j rad nadzorczych, służących za parawan 
idla pospolitego złodziejstwa. Co za lo- 
kajstwo przytem — to ciągłe wołanie o  
policję. Nie może ich „ideologja" zdobyć 
sobie uznania przeż walkę w  dzie­
dzinie myśli, to sięgają do śrudków me- 
cnanicznego przymusu. Kościół jednak to 
nie PB-, a episkopat polski, to nie rosyj­
ski Synod z oberprokurorem na czeD . 
dlatego powinien sobie intrygant z „Cza­
su" wyperswadować swoje pomysły, do­
bre może w  okresie Katarzyny II., ale 
•nie w  naszych czasach.
Co sobie nawzajem powiedzieli.?

Do komisarskiego prezydenta War- 
szau-y p. Skrzyńskiego zgłosił sie Pu 
wywiad dziennikarz z „Naje. Folkscaj- 
tung", która jest organem Bundu (cytu­
jemy z przekładu w  „Robotniku"). Mó­
wiono oczywiście o nadużyciach w war­
szawskim samorządzie. Żydowski dzień' 
nikarz w  pewnej chwili zapytał:

Czemu Rząd latam i całem l m ilczał i 
pozwalał trwonić m iejskie pieniądze?

Z początku p. prezydent m iasta dal 
wym ijającą odpowiedź:

—  Mój panie — odpowiedział — 
niech pen pom yśli, co znaczy wyraz 
„sam orząd11, samo .  iząd. Rozumie pan? 
W arszawa chciała rządzić swojsm i spra­
wami. Rząd nie chciał fcłmu przsszko- 
azić. P an  pojmuje: samo-r&ąd..

Uparty Żyd nie chciał jednak ustąpić:
-  Ten m otyw —  panie prezydencie 

— nie wyczerpuj© zagadnienia. Przecież 
Rząd sam  zm usił dawny m agistrat i ra­
dę m iń sk ą  do sieczenia na swych stoł­
kach. Kadencja magistra tn i rada m iej. 
ska od»lat była ukończona, czemn tedy  
Rząd nie zarządził w  porę nowych w y­
borów? D laczsgo Rząd dopuścił do te. 
ro żeby gospodarkę m iejską prowadzili 
ludzie, nie wyrażający już w oli ludnoś­
ci? Jeżeli m iał być samorząd, to nale­
żało zarządzić nowe wybory, w przeciw­
nym  razie Rząd jest wspótódpowiedzial. 
ny.

Na to prezydent Starzyński dal na­
stępującą odpowiedź:

Panie redaktorze, gdyby m arszałek  
F U sudik l dokonał przewrotu nie w ro. 
kn 1828 leoz wcześniej, powiedzm y #  
lok u  l i ::. to  przewrót m iałby m niejszy  
sukces. Dlatego marszałek długo czekał 
pnrwalająe innym  prowadzić złą poli­
tykę tak długo, o i  się  ostatecznie nie 
zarwą...

'pnfeczeńsnyo też ipa trochę cierpli­
wości i poczeka, aż się sanacja ostatecz­
nie zarwie. p

P o d z i ę k o w a i i b
_  Ks. Rektorowi Drowi Adamowi 
Gćrstmarinowi, który pięknemi, serde;^?- 
nenii słowami uczcił ś. p. Matkę naszą 
i prow adził kondukt pogrzebowy — Ks. 
P tóbósiezow i Drowi Franciszkowi J a ­
nickiemu, który odprawił nabożeństwo 
żałobne — Ks. Zbigniewowi Burgiei- 
sk;_6mu, Ks. Kanonikowi MateuszoAi 
Sokołowskiemu, Ks. Drowi Bartłomie­
jowi Szulcowi, Ks. Prof. Drowi Szcze­
panów- Szydelskiemu, Ks. Dziekanowi 
Drowi Michałowi W yszyńskiemu i Pp. 
Klerykom Duchownego Seminaria n 
Łacińskiego, biorącym udział w  boles­
nym obrzędzie — Prym arjuszow i Prof. 
Drowi Wincentemu Czerneckiemu i 
Drowi W itoldowi Grabowskiemu, któ­
rzy  pomoc nieśli ś. p. Matce w ostatnim 
^kresie życia — Redakcjom pism, które 
Zmarłej poświęciły wspomnienie — i 
Wszystkim, którzy czyto obecnością na 
pogrzebie, czy słowami żalu i współ­
czucia okazali, ie  droga jest im pamięć 
naszej Matki i że uczestniczą w bó’u 
naszym — składam y z głębi serca po­
dziękowanie. 26204

Juliusz Kleiner z żoną i dziećmi

I. W  upalne południe szedłem sto- 
k;em Zamku przemyskiego, ubcą P ar­
kową. W wilii pód Nr. 7. spostrzegłem 
siedzącą na otwartym  ganku .  loggii 
Helenę Hordyńską * Stiebe*-ową, zało­
życielkę „damskiej sanacji" w  przem r- 
skiem, zwaną żartobliwie „banką sana­
cji". Nie mogłem się oprzeć chęci prze­
prowadzenia wywiadu u damy, która 
oddała bardzo wiele usług legionistom 
była załóżycielką przęmyskiego Koia 
Ligi Kobiet, a kiedy powstał Zw. Pracy 
Oby w. Kobiet nastąpił upadek p. Stm- 
berowej, a raczej zepchnięcie jej w 
ciemny kąt.

Pc chwili, staję przed „babką sana­
cji". Czerstwą jeszcze tw arz 65 letniej 
damy ocienia zwykły, o szerókim ron­
dzie słomkowy kapelusz gazdowsk'. 
Siedzi przy trójnogim stoliku i adresuje 
stos kopert, którs stały  się wyjściowym 
punktem rozmowny.

— Rozsyłam — mówi ..babka sana­
cji" — odezwy które właśnie przysłano 
mi z drukarni, po cenzurze.

— Czy można wiedzieć w jakiej 
sprawie? — pytam.

— Proszę, oto jedna, — przyczem 
otrzymuje 25-wierszową ulotkę.

PRZECIW TERROROWI
Treść jej jest bardzo znamienna:
„Pamiętajm y o tem, za każdy teror

przynosi tylko szkedę państwn. gdyż w y­
chowuje niewolnika, ale obywatela, a z 
niewolnika powstaje bnntownik, Uchowaj 
Bożo, abyśmy Polk i, w ychow ywały n ie­
wolników   Uzunów I przyszłych w yw ro­
towców. Zaślepieni partyjnicy i ci którzy 
toror stosują, pozbawieni są wszelkiej 
etyki 1 działają niezgodnie z charakterem  
naszego narodu.11

NA BOJ Z JAWORSKA
Przez chv?ilę pomyślałem, że „bab­

ka sanacji" pod tym wielotysięcznym,, 
zadrukowanym sztandarem opuszcza 
Grenadę sanacyjną i przechodzi do S:r. 
Narodowego. Tymczasem, jeszcze nici 
To ulotką skierowana przeciwko dz'a* 
łalnoścl póślicy Jaworśkiej na tere i e 
7  w. Oby wat. P racy  Kobiet, a popie-a- 
jąca stanowisko p. Zofji M oraczew skej 
v.- związku z mającym sie odbyć w 
dniu 30 bm. w Warszawie, walnym 
zjazdem tego związku, potępionego 
przez Episkopat.

— Pani — zapytałem — łączy się z 
p. Zofją M oraczewską i popiera ją w 
walce przeciwko poślicy Jaworskiej, — 
a dlaczego?

SENSACYJNE OKÓLNIKI
— Na t0 — odparła o Stieberowa 

— da n-mu odpowiedź okólrfk, który w. 
dniu 10 stycznia b ”. rozesłała z Sule­
jówka p. Moraczewska do zarzad) v

zrzeszeń wojewódzkich, powiatowych 
i oddziałów ZOPK. Okólmk ten — cią­
gnęła — był wyjaśnieniem przyczyn, 
dla których p. M oraczewska ustąpiła 
z  zarzadu głównego ZOPK. Mam tu 
sporządzony przezemnie odpis. Proszę 
go sobie przeczytać.

Treść tego okólnika stw ierdza po­
nad wszelką wątpliwość, że ZOPK jest 
wyłącznie partją polityczną, oraz d e ­
maskuje sposoby walki, stosowane przez 
ten, pozatem nieciekawy, a potępiony 
przez Episkopat, związek.

P. M oraczewska m. in. pisze-.
„Twierdząc, ia  członkowie ZPOK. rekm  

tują się przeważnie z  kobiet Już zaanga­
żowanych do prac politycznych, grupa p. 
Jaworskiej dąży do tego, aby związek sta­
nął ,,w awangardzie" w alczącego obozu 
politycznego m arszałka — zadania i praca 
społeczne staw ia ta grapa na m iejscu dru- 
giem, zaś wychowawcze na pstutniem, 
Wychodząc z założenia, że do Z*OPK. po­
winny należeć kobiety Już przygotowane 
do udziałn czynnego"... „Rządząc grapą  
czysto polityczną, stosujs się  w niej m e­
todę bezwzględnej w alk i'.,. „Jedną ze 
stale używanych broni w  w alce politycz­
nej jest podsycanie głębokiej niechęci i 
lekceważenia przeciwnika, jest budzenie 
nienaw iści1'.„

P. M oraczewska dla możności „pra­
cowania" domaga się:

„atmosfery wzajemnej ufności i w za­
jem nego szacunku; atmosfery, która nte 
dopnszcza zam ykania nst gwałtem , dc 
przecinania wszelkich w ątpliw ości lako* 
nlcznem „nie wolno"!...

Tymczasem:
„Grapa posłanki Jaworskie] pragnie, 

aby w ydział wychowania obywatelskiego  
stał się przedewszystkiem  instrnm entem  
politycznym*.

Ponieważ p. M oraczewska na inną 
stronę działalności chc!ała położyć 
większy nacisk, — przeto

„sprzeciwy w yłon iły  się prędzej, niż 
nawet m ogłam  przypuszczać. A wyraj iły 
się  w tak ostrej, w tak bezwzględnej w 
stosunku do m nie walce, w zasypywaniu  
m nie tyln zarzutami Lieslnrznem i I w 
w ytykaniu  ml błędów nlapopełnionych, że 
Jedne tylko pozostawała m l droga: u stą ­
pić z zarzadn głównego Z, P, O. Ł " .

Okólnik ten pisała p. M oraczewska 
z.. Sulejówka, gdzie sobie obrała miej­
sce wygnania i skąd przygotowuje s ę 
do triumfalnego wjazdu do W arszaw y 
w dniu 30 września br.

Polemiczny okólnik p o ślicy ^  Jaw or­
skiej L. dz. 4191/5/34 z  dnia 1 lutego br. 
broni się przeciwko nadawaniu fron- 
dystkom nazwy „grupy posłanki Jaw or­
skiej". I ględzi bez wątku o jedności Iii 

PRZYCZYNY WOJNY
— Czy dopiero ten rozłam w ZOPK 

— zapytałem  — wpłynął na takie usto­
sunkowanie się pani wobec p. Jaw ors­
kiej?

—  Ach nie! — zaprzeczyła „babki 
sanacji". — To trw a już od lat. Począ­
tek sięga roku 1928, kiedyto p. J a w o r; 
ska, jako nowicjuszka nie mogąca 
znieść kobiet ze świata walki niepod p- 
głościowej zaczęła na różne sposoby 
dążyć do zlikwidowania kół Ligi K>- 
biet i zamienienia je w ZOPK. którą to  
nazwę samą wynalazła (Made by Ja­
worska).

P. Stieberowa zaczęła się zapaGć 
coraz bardziej, mówić coraz szybciej i 
dobitniej, co nadto podkreślała energlcz1 
nemi gestami.

PLOTKI I INTRYGI 
Jaw orska — ciągnęła — intrygo­

wała i robiła plotki między mną a ; .  
Moraczewską, intrygow ała przeciw 
mnie i „Ligawkom" u starosty  Micha- 

.łowsklegu (obecny wicewojewoda w 
Biulymstoku) i raz nawet w roku 1930 
na zebraniu w  sali „Gwiazdy", podczas 
zawiązyw ania ZOPK. napadła na mn’e, 
na co inne panie zareagow ały opusz­
czeniem sali. Pozostały tylko żony 
oficerów w czynnej służbie.

— Pani przeciwstaw iała się utwo­
rzeniu ZOPK? — zapytałem.

„ŁAJDACKIE STOSUNKI*
— Tak, ale bezskutecznie, bo zacho­

rowałam na oczy i nie mogłam inten- 
sywnić pracować. Rozchorowałam się 
z tych łajdackich stosunków i kopai,a 
dołków pod Ligą Kobiet przez Jawo*- 
ską. Już przez „przew rót majowy" di-1 
siałam zapalenia stawów. Przeziębiłam  
się podczas nocnych narad z k o le jam - 
mi, którzy dzięki mojej agitacji poroz- 
krecall tory  kolejowe...

ROMAN TOPORCZYK



Dwaj luminarze z  Czarnego Dunajca
w świetle wyroków sądowych
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Z KRAJU

Zbudźmy ks. Piotra Skargę!
Pod takim tytułem  w ydał Związek 

Sodalicyj Mariańskich okólnik, w  którym  
w zyw a zarządy Sodaiicyj, by propago­
w ały  wśród społeczeństwa katolickiego 
potrzebę ukazania w e właściwem świe­
tle zapomnianej postaci jednego z naj­
większych w  Narodzie Polskim obywa- 
tela-pafrjoty, ks. Piotra Skargi.

W  tym celu Związek Sodalicyj pole­
cił urządzenie w  dniu 27 września aka­
demii ku czci wielkiego Kapłana-Kazno- 
dziei. W  ren sposób szersze w arstw y 
społeczeństwa będą mogły zapoznać się 
z żywotem ks. .Skargi i jego dziełem, bę- 
dącem żyw ą po dziś dzień krynicą patr.io 
tycznych uwag i wskazań-

t. k.

Dziesięciolecie KOP-u
Korpus Ochrony Pogranicza obchodzi 

w  połowie października br, 10-lecie swego  
istnienia.

KOP. na 'Wołyniu przez swoją pracę 
Społeczną., prowadzoną dla dobra polsko­
ści i państwa na Kresach i przez żywy  
kontakt z ludnością, cieszy się sym patją  
i uznaniem szerokich w&rsiw społeczeń­
stwa Pragnie też ona ze swej strony ucz­
cić święto tej formacji wojskowej, dzięki 
której w powiatach granicznych powstało  
kuka kościółków, kanlic i świetlic. Ter­
m in fcej uroczystości wyznaczono na dzień  

października br.

I F  U  T  R  A — i
g a ta w a  i d i  u m ó w ie n ie ,  w sz e lk ia  przeróbk i 

w y k a su je  so lid n ie  i ta n ie  firma 
F .  I J .  L U B E L S C Y  Lwów , R otaw sfciega  5 

>_ ^ >__t«L48-22^l~-Do£odne>jB£łetjr.^ł6^>

Rozwój życia kulturalnego 
w Rypnem

. Zagłębie naftowe w Rypnie, w  po­
wiecie doliniańskim, należy do znacz- 
™%szyc.h baz naftowych. Setki wież I 

skazują na bogate pokłady ropy, prze­
oczonej długiemi rurociągami do stacji 

łkrechowice — Różniatów.
Górnicze to osiedle r^bi wrażenie 

schludnego miasteczka, przyczem na 
uwagę zasługuje bijące żywem tętnem 
życie przem ysłowe i kulturalne, tern 
ostatnim zwłaszcza opiekuje się żywo 
zarzad kopalni. Miejsce szynków zajął 
wielki dom robotniczy, nńeszczący ka­
syno, zaopatrzone w bogatą bibljotekę, 
salę teatralną, w której doskonały zespół 
złożony z miejscowych sił robotniczych 
odtwarza z powodzeniem poważny re­
pertuar. Pozatem z wielkim nakładem 
pracy zbudowano boisku do gry w  piłkę 
nożną oraz kort tennisowy. Wyszkoleni 
robotnicy rozgrywają szereg spotkań z 
klubami miejscowymi lub zamiejscowy­
mi, odnosząc niejednokrotnie zwycię­
stwo.

Oprócz tego w  osiedlu znajduje się 
kręgielnia, a w  zimie ślizgawka. Czas 
uprzyjemnia orkiestra, złożona z sił ro­
botniczych. Niezapomniano i o  dzieciach, 
robotników, zakładając dla nich ochron­
kę, gdzie chowają się w  atmosferze reli­
gijnej pod nadzorem sióstr Józefitek.

T S L„ wspomagane tak przez inte-- 
ligencję urzędniczą, jak i przez robotni­
ków. pracuje wydatnie razem z miejsco­
wym ks. Proboszczem i zapewnia robot­
nikom stałą, a troskliwą opiekę w dzie­
dzinie oświatowej. Założycielem i dusza 
tej uspołecznionej placówki fabrycznej 
jest dyr. inż. p. Kazimierz Soltyńskł, któ­
rego robotnicy* darzą przywiązaniem i 
wielkiem zaufaniem.

Ileż to p!acóvrek przemysłowych jest 
pozbawionych podobnie miłej i kultural­
n ej atmosfery, jaka panuje w zagłębiu 
Rypniańskiem. Lecz na poprawę wai un- 
ków panujących nigdy nie jest zapóźno. 
W szystkie ośrodki przemysłowe powin­
ny brać przykład z Rypna, a y  tedy 
wielki rozdźwięk, panujący zazwyczaj 
"w' osiedlach fabrycznych między praco­
daw ca a robotnikami, nie będzie z pew­
nością miał miejsca.

Nr. 265

Luminarzami na terenie Czarnego Du 
najca są b. burmistrz Komperda i obecny 
komisarz miasta b, por. Antoni Krzyszta- 
łowsKi.

P ierw szy z nich, mający dobre >,plę- 
cy“ i pewny swego sprytu, tak gospoda­
rzył, że konrsja rewizyjna musiała 
przedstawić wyniki tej „radosnej tw ór­
czości' władzom wyższym i prokurator­
skim. W  rezultacie p. Komperdę usunięto 
ze stolca burmistrzowskiego.

jeszcze niesławniej kończy się drugi 
„pupilek". Rzecz ciekawa, że p. Krzysz- 
tałowski spotka] się — jaso  komisarycz­
ny burmistrz — z dużym oporem całej 
ludności, pcprostu aż dziwiła jednolitość 
poglądów czarnodunajeckich ohywateli.

Znalazła ona pełne uzasadnienie w 
„działalności" p- K., której epilog roze­
grał się przed sądem. Dwa tygodnie are-

G. ŚląsK należy do najbardziej zalud­
nionej dzielnicy Polski Gay na poąosta- 
łych jej obszarach na km. kw. przypada 
przeciętnie 80 mieszkańców, to na Gór­
nym Śląsku procent ten w yraża się cyfrą 
308.

Zagęszczenie to  daje się odczuwać 
w miarę wzrastania bezrobocia. O udzie­
leniu pracy młodym generacjom nie moż­
na naw et marzyć. W  związku z tern za­
czyna się myśleć o  rozw ;ązaniu tego 
problemu na drodze em'gracji bezrobot­
nych na Kresy Wschodnie. Byłoby to 
bezsprzecznie najwłaściwsze rozwiąza­
nie sprawy, z punktu widzenia narodo­
wego bardzo pożądane.

Element śląski na Wschodzie przy­
czyniłby się w  dużej mierze do wzmoc­
nienia i . utrwalenia polskości, z drugiej 
strony położyłoby się kres propagandzie 
niemieckiej na Śląsku, znajdującej podat­
ny żer w  w arstw ie bezrobotnej. Jedno 
tylko zastrzeżenie: z rozpoczęciem emi-

Kronlka przemyska

ZA OBRAZĘ. P. Horowitz, obecnie 
Groniewski. był przewodniczącym  Głównej 
Komisji 'Wyborczej w  czasie wyborów 
gm innych. Spełniając gorliw ie swój 
szczytny obowiązek pow oływ ał wyborców 
opozycyjnych do sprawdzania list, akurat 
podczas Sumy,, w dzień Zielonych Świąt 
Wyborcy siedzieli w kościele i n ie wszyscy 
przyszli, wobec tego p. Horowitz unieważ­
nił w IV. okr. tak listę narodową, jak i foc 
jalietyezną. W czasie unieważnienia pod­
pisów czołowy kandydat PPS., p. Beluch, 
zarzucił p. H., że „nie m oże on być w 
zgodzie ze swojem sumieniem". Sprawa 
poszła do sadu a kiedy w pierwszej in­
stancji skazano p Belucha na trzy mie­
siące aresztu, odniósł się do sądu okręgo­
wego. Nic to jednak n ie pomogło, gdyż 
21 bm. wyrok na p. Belucha został za­
twierdzony.

W ynika z tego że sum ienia p. HoroWI-

sztu (z zawieszeniem na przeciąg dwóch 
lat) — oto kara, jaką wym ierzył sąd p. 
komisarzowi Krzyształowskiemu za w y­
stępek z art. 239 k. k. (naruszenie niety­
kalności cielesnej).

W iększą jeszcze karę, bo 6 miesięcy 
więzien2a i 10 zł. grzywny, — otrzym ała 
p. komisarzowa za występki z art. 23, 
256 i 257 k. k. (usiłowanie przestępstwa, 
pomawianie o poniżające w  opinji pu­
blicznej postępowanie, obraza godności 
osobistej i przywłaszczenie).

Zasądzeni wnieśli odwołanie od w y­
roku i dalszy ciąg spraw y odbędzie się 
w sądzie okręgowym w N. Sączu; może 
tam bogi będą dla nich łaskawsze.

W  każdym razie stwierdzić trzeba, że 
Czarny Dunajec zasłużył chyba na in­
nego komisarza.

gracji należy w strzj mać imigrację ży ­
dów na Śląsk zarówno z innych dzielnic 
Polski, jak i uchodźców z Niemiec. Mimo 
szalejącego bezrobocia ilość żydów 
wzrasta w nieproporcjonalnym stosunku, 
a wszyscy mają zajęcie. Gdy się który 
z nich silniej ugruntuje, ściąga za sobą 
całą chmarę rożnych krewnych, co — 
rzecz jasna — odoija w straszliwy spo­
sób na polskim stanie posiadania.

Temu musi się kiedyś położyć kres! 
Zainteresowane czynniki nie mogą stale 
rozwiązywać problemu bezrobocia i 
przeludnienia na drodze emigracji żywio­
łu polskiego, lecz powinny wreszcie po­
myśleć o zatamowaniu imigracji żyw ;oła 
obcego. W  przeciwnym razie może dojść 
do tego, że w  tej ważnej połaci kresowej 
zabraknie najzdrowszego polskiego ele­
mentu, a zostanie żyd, Niemiec i 
t. zw. „Zwlschentyp", już omotany sie­
ciami żydowsko-niemieckitmi. Do tego 
dojść nie może! (wl.)

Kronika wileńska

ARESZTOWANIE DZIAŁACZY LI­
TEWSKICH. Na polecenie władz bezpie­
czeństwa aresztowano w pow. święciań- 
skim 2 działaczy litewskich, b. czlonków  
Tow, św. Kazimierza, którzy uprawiali 
działalność antypaństwową. Ponadto w 
Święciu władze skonfiskow ały podręczni­
ki szkolne i literaturę litewską sprowa- 
dzoną nielegalnie z Litwy kowieńskiej.

Kronika morska

WYBRYKI NATURY. W  lesie pod Sta­
rogardem znaleziono olbrzymiego grzyba 
borowika, który na swoim  pniu m iał 10 
oddzielnych grzybów różnej wielkości. —

I Pod Kartuzami złowiono raka długości 
| 33 ctm.
I W skutek panujących na Pom orzu upa­

łów w Grudziądzu i w Świeciu zakwitły  
w niektórycn sadach jabłonie, w Jamiej 
Górze krzewy truskawek a w Brodnicy 
okrył się kwieciem olDrzymi kasztan z 
którego opadają już liścia.

Kronika oorlicka

Znikają ślady powodzi
Dzięki energji rrzybyłych z Puław  

kilku kompanij saperów szybko znikają 
w powiecie gorlickim skutki iipcowej 
powodzi. 16 b. m. ukończono budowę 
mostu drewnianego we wsi Ronie, obec­
nie zaś na ukończeniu są dwa dalsze 
mosty we wsi Szymbarku (na drodze 
do Bystrej) i w  Sękowej; pożatem od­
dano już do użytku kilka mniejszych 
mostków, m. in. most na potokji we ws' 
flańczowej (przed W ysow ą Zdrojem)- 

Równocześnie z budową mostów pod­
jęto pracę nad naprawą zrujnowanych 
przez powódź gościńców. R. Rss.
Kronika sanocka

Krwawy spór o szkodę 
polną

(a). W e Wróbliku szlacheckim, w  p o ­
w ic ie  sanockim, wczoraj wieczorem 
w yw iązała się zacięła sprzeczka o szko­
dę polną pomiędzy Józefem Mazurkiem, 
robotnikiem mie;scowym, a Jurkiem Fol­
ią. 51-letnim gospodarzem. Sprzeczka 
wkrótce zamieniła się w bójkę, w czasie 
której Mozurek zadał Poicie tak ciężką 
ranę, iż tenże w  niedługim czasie potem 
wyzionął ducha. Mazurek odstawiony 
został do dyspozycji sędziego śledczego 
w  Rymanowie.
Kronika złoczo*vsk3

Z życia „Młodych" Str. Nar.
Praca organizacyjna na terenie naszego  

powiatu postępuje sprężystym  krokiem  
naprzód.

W niedzielę, 23  bm. p o  zakończonym  
kursie kandydatów odbyła się uroczystość 
dekorowania 30 Młodych S. N. ze Zło­
czowa i powiatu. Uroczystość zagaił k ie­
rownik powiatowy Sekcji M łodych p. J .  
K r ę ż e l , —  poczem kierownik dzielnicowy  
Sekcji Młodych Kazimiera T>chota po de­
korowaniu „Młodych1 m ieczykami Chro­
brego wygłosił rzeczowy referat na tem at 
sytuacji bieżącej w P olsce, a w  szczegól­
ności na kresacn wschodnich, przedstawił 
olbrzymi rozwój obozu narodowego , za­
chęcając zebranych w gorących słowach do 
pracy nad budową W ielkiej Polski. Na­
wiązując. do przem ówienia Dełegąta p. J. 
Krężel podniósł w swojem  przemówieniu, 
■źe hasła naszego obozu już wniknęły do 
chaty wiejskiej — do zadym ionych faoryk 
 do warsztatów — i wszędzie gdzie roz­
brzmiewa m owa polska. P o  w ygłoszonych  
referatach i m anifestacji na cześć Romana 
Dmowskiego uroczystość zakończono od­
śpiewaniem  Hym nu Młodych,

NOMINACJA. W iceprezes sądu okr. w 
Stanisławowie p. W iktor Zborowski r.o- 
sfał m ianowany nrezesem sądu Okr. w  
Złoczowie — w m iejsce p . prezesa Ziar- 
kiewicza, którego przeniesiono w stan 
spoczynku.

ZAWODY KOLARSrJE O MISTRłO* 
STWO ZŁOCZOWA. W niedzielę, 23 bm. 
m iejscowy klub sportowy Tanina zorgani­
zował zawody o tytuł mistrza kolarskieso  
naszego m iasta na trasie Złoczó y- — Sasów 
— P oih orce  — Olesko — Biały Kamii ń — 
Złoczów (ok. 59 km.). Do biegu stanęło lP 
zawodników z tego do mety doszło 6, 
Pierwsze miejsce uzyskał p. Czernłek.

Zaznaczyć należy, że do zawodow 
zgłosiło  się kilku członków Sokola —  jed- 
nak lekarz poradni sportowej uznał ich 
jako niezdolnych do biegu, wskutek rze­
komej „wady serca".

DEMONSTRACYJNE J|HARAK£RI‘‘ W 
WIEZIENIU. W  związku z nadużyciami w 
Wydziale Powiatowym, o  czerń już nie- 
jednokrotnie pisaliśmy, jeden z, b. egze­
kutorów W ydziału Kowałyk, przebyw aj- 
cy w  więzieniu śledczem na Zamku, roz­
ciął sobie nożycami brzuch. Był to  jednak 
nie zamach samobójczy —  lecz demon­
stracja...

) Ch. J.

Problem przeludnienia G . Śląska
Emigracja bezrobotnych na K rtsy Wschodnie. —  Wstrzymać

napływ  ydów!

Z ł .  1 0 0 .0 0 0  na N r . 1 3 7 .2 1 5
ZŁ 20.000 na Nr. 163.283

99 15.000 99 99 122.072
99 15.000 99 99 155.961
99 10.000 99 99 118.329
99 10.000 99 99 163.3C9
99 10.000 99 99 167.985

e r sz  ty s ią ce  innych w ygranych  p on iżej 10.000 zł, p a d ło  inż w  b ieżą ca j L oter i na losy , 
zak u p ione w  n ajw ląk izoj i p raw d ziw it a a jszczą śliw szsj K o lek tn rzs kraja

„ N A D Z I E J A * 4 L w fw , Legionów 11
Losy 1-ej k lasy  kupują dlatego w szyscy w „ N A D Z IE I"

tza -  Groniev skiego nie w olno nikomu  
kwestjonować.
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Gdzie i co kupię ?.
WALICEIEV.TICZ Kopernika 2, SIODŁA,
zaprzęgi. kufry, torby, teczki, portmonet­
ki, kagańce, baty. czapraki, koce na ko­
nie. Rok założenia 1863.

FUTRA
d am sk ie , m ę ik ie , przerabia, m odernhnje*  
najnowsza m .idele, w ykonuje najstaranniej 
praaownia W s J j r i l a r s  LIGNARA, l v ° w ,  

K eeh an ow sk iega    , 1"77

PARASOLE, PARASOLKI, parasole 
‘ogrodowe i miernicze, naprawy, pokrycia. 
Poleca Jedyna katolicka firma PARAGON 
Marja Bem owa, Lwów, V)Talowa 9 , 1455

BI ELI ZN A
0 R|£tk#, kraw aty, kapelusza eras e ita tn le  
^ .n a w a le  w  zak resie  m ady n q ak lej —  p o  
O; cen ach  nainiższyeh nolaea

R .  M O n  L Z Y C K I
■ ■ Łwow, Katowskiego 1 __

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Środa, 26 9. g. 7 30 .Zwyciężyłem  
kryzys” .

Czwartek, 2V 9. g. 8.15 Koncert Józefa 
.Szmidta.

Piątek. 28. 9. g. 7.30 „Panna Malicz'ew. 
ska" — tylko jeden raz.

Sobota. 29. 9. g. 7.30 „Kwyciężyłem
kryzys11

Niedziela. 30. 9. g. 3,30 „panna Mali­
szewska' — ceny najniższe —  Ab. 1.

crodz. 7.30 .Zwyciężyłem kryzys"
Poniedziałek, 1. 10. g. 7.30 „Zwycięży­

łem kryzys" —  po raz ostatni.
TEATR ROZMAITUŚCI

Środa, 26. 9. g. 7.30 „F am a Mali- 
czew ska‘ .

Czvvartek, 27. 9. g. 7.30 „Panna Mali- 
czewska — Abon. 1.

Piątek. 28.9. g. 7.30 „Mięczak" — prem . 
jera. — Abon. 2.

Sobota. 29. 9. g. 7.30 „Mięczak" Abon. 2.
Niedziela 30- 9. g. 7.30 „Mięczak* __

Abon. 2. -
Poniedziałek, 1. 10. g. 7.30. „Mięczak" 

śbon. £.

m ęsk ie  darni k ie  p rzofsso-  
now ęje letn ią  perą najta­

n iej. ’. ś  nad eszły  najnow sze ium ula , M aga­
zyn I Prarew r a Futer A lek sa n d ra  W róbla
 Lwów, H aliaks 20 tel 57.04 1175

BIURO KONCERTOWA M. TUZRKA.
Czwartek 27 września: Józef S i -m U ’., 

fpnor.

■f u t r a -
dam skie, m ęsk ie, m edernizuje, przeróbki, 
'jk e n u je  znsny z ••H d n ości M a g a z y n  

i Pracow nia Futer K arała  S c h i i r o r a  
Lw ów , S en at j i ska H a , te ł. 69-56. D y -  L

_862_______go d n e waru alei sp łaty . . \

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 
PRAPREMJERA.^LARCHALTA1' zdawna 
eczekiwana przez szerokie sfery publicz­
ności lwowskiej, oznaczona została na 
cizie?! 2 października br.

W oczekiwaniu tej uroczystej chwili 
która będzie równocześnie otwarciem  se­
zonu 1934/35 dziś i w sobotę gra teatr 
Wielki św ietną komedję V ulpiusa „Zwy­
ciężyłem kryzys".

Chcąc um ożliwić jak najszerszym war- 
=N\om zobaczenie Świetnej sztuki G. Za­
polskiej „Panna Maliczewska' Dyrekcja 
Teatrów Miejskich zdecydowała się na 
przeniesienie tej sztuki na jedno przedsta­
wienie z Teatru Rozmaitości ze względu 
na kameralny jego charakter do Teatru 
W ielkiego. Przedstawienie „Panny Mali- 
czewskiej" odbędzi e się w piątek, dnia 28 
września w Teatrze W ielkim o  g. 7.30 
wieczorem.

Związki przy zakupnie większej ilości 
biletów dla swoich członków mogą, uzy­
skać daleko idące zniżki.

Z TEATRU ROZMAITOŚCI. W dniu 
dzisiejszym i jutrzejszym po raz ostatni 
.Panna Maliczewska" G Zapolskiej.

W piątek. 28 bm. o g. 7.30 wieczorem  
rm jo ra  niezwykle dowcipnej, p'ełnej 

•■rawdziwie angielskiego humoru komedji 
:I. II. D av ieśa  i>. Ł. „Mięczak". Niezwykle

leiKie v
# ^50-lecie śmierci bł. Jana z Dakli

W  najbliższą sobotę, t. j. 29 bm„ Lwów 
będzie obchodził wielką uroczystość. — 
W  dniu tym przypada 450-ta rocznica 
śipierci bl. Jana z Dukli, Patrona Polski 
i szczegó^ego obrońcy m. I wowa.

Bł. Jan zmarł w  70 roku życia, sły­
nąc z świętości i światłości w kierowa­
niu dusz. Po  śmierci za przyczyną Jego 
działy się liczne cuda U grobu bł. Jana 
z Dukli, w  lwowskim kościele OO. Ber­
nardynów, modlili się królowie, hetm a­
ni, mieszczanie i lud. Rozmodlone tłu­
my szukały tam pociechy, wsparcia i ra­
tunku. Po  ocaleniu Lwowa w  r. 1648 
przed nawałą kozacko-tatarską, miesz­
czanie lwowscy zapałali wielką czcią dla 
bł. Jana i na pamiątkę przed kościołem 
OO. Bernardynów wystawili pomnik w 
formie kolumny, zachowany do dnia dzi­

siejszego. Szczątki bł. Jana znajdują się 
w  srebrnej trumience, umieszczonej w  
głównym ołtarzu kościoła OO. B ernar­
dynów, którzy pod osobistem kierownic­
twem swego kustosza ks. Bronisława 
Szepelaka przygotowują na sobotę wiel­
ką uroczystość. Od czwartku (27 bm.) do 
soboty (29 hm.) odbędzie się 40-godzlnne 
nabożeństwo, w  czasie którego codzien­
nie o godz. 5 rano będzie wystawienie 
Najsw. Sakramentu i Msza św., a popo­
łudniu o godz. 6.30 nieszpory.

W  sobotę, dnia 29 bm. o godz. 10-30 
zostanie odprawiona pontyfikalna Suma 
i kazanie, a popołudniu nastąpią ponty- 
f kalne nieszpory. Procesja jubileuszowa, 
o ile będzie pogoda, w yruszy z kościoła 
OO. Bernardynów w  niedzielę, dnia 30 
września, o godz. 3.30 popołudniu.

N A D S Z E D Ł  T R A N S P O R T  W I N 3 *7 5  _  4 * 25
krymskich w oryginalnych butelkach od z ła

R. S T A D T k ^ U L L E R ,  L *w ó w, Rynek 34 1448

fascynująca treść sztuki obracająca się w 
ramach dnia codziennej , w atmosferze, 
którą wielu z dnia na dzień przeżywa, bę­
dzie prawdziwą, rewelacją d u  widzów. — 
Komedja została opracowana niezwykle 
starannie przy niezawodnej reżyserji R.
Niew iarowifza i oprawie plastycznej O. 
Rexa. Czołowa obsada w osobach pp. 
Krzywickiej. Ńiczewskiej, Krzemieńskiego 
i Strachockiego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. K. Lewicki Lwów. Nie zamieści­

my. Artykuł jest do odebrania w  redakcji

O P R A W K I
s t u d e n c k ie  keidry zł. 12.— K« e 

w ełn ian a , M aterace z traw j zh 18. — P o­
d uszki fł. 8. —  P eszew k i zł. 3  p a leca  

Wl. IŻYCKA L w ów , K o p łrn ik a  4.

KOMUNIKATY
HERBATKA TOWARZYSKA STRON­

NICTWA NARODOWEGO odbędzie sie 
'V  środę, dnia 26 b. m. o godz. i9-cej 
(7 wieczorem) w lokalu własnym przy 
ul. Piłsudskiego 16/II p. W czasie her­
batki referat p. t  „Obecna sytuacja go­
spodarcza Polski", wygłosi sen. prof. 
dr, Stanisław Głąbiński. Wstęp wolny 
dla członków i wprowadzonych przez 
nich gości.

SPROSTOWANIE. W  naszsm spra­
wozdaniu z procesu Hallerczyków w 
Jordanowie zakradła się pomyłka. Lite­
ratem - dziennikarzem, który zeznawał 
n?e był Franciszek Morcak, ale Franci 
szek Macak.

DYREKCJA KLIMKI DERMATOLO­
GICZNEJ Uniwersytetu J.K. iVE LWOWIE 
(ul. Pijarów 69) —  zawiadamia, że przy­
chodnia chorób skórnych i wenerycznych 
czynną będzie od 26 bm. codz., z wyjąt­
kiem niedziel i świąt, od 8—10 przedpoł.

Z OKAZJI 322 ROCZNICY ŚMIERCI KS 
PIOTRA SKARGI odbędzie stę w dniacli 
27 i 30 września br. uroczysty obchód; — 
27 bm. o godz. 9-tej rano uroczyste nabo­
żeństwo w  kościele OO. Jezuitów przy ul. 
Rutowskiego, a 30 bm. o  godz. 18.30 uro­
czysta Akademja w sali Kasyna Miejskie­
go i Koła Literacko - artyst. przy ul. 
Akademickiej 13. Wstęp wolny.

POLSKIE TOW. TATFZAŃSKIE — 
Oddział we Lwowie (ul. Akademicka 23! 
urządza 27 bm. (czwartekl herbatkę tow a­
rzyską, na której p. inż. Leopold polturak  
podzieli sie z wrażeniami ns spływu kaja­
kiem po wodach Rumunji ud Alp Rod- 
niańskich do morza Czarnego. Początek o 
20-tej.

-3NCERT Ti. -  JENZEHA W STANI­
SŁAWOWIE. NA r»OCHÓD e r iA R  PO- 
WODZ-I. Staraniem Woj. Komitetu pom o­
cy ofiarom powodzi odbędzie się wielki 
koncert sym foniczny pod dyrekcją Dyr. 
Tad msza Jareckiego.

Na solistę koncertu pozyskano Leo­
polda Mucnzera. który wykona z towarzy­
szeniem  orkiestry Becthovena Końce: t 
c-m oll oraz Chooina Koncert, E-moll. —

Pozatem  program zawiera W agn sra „Po­
lonią1 oraz Moniuszki Tańce Góralskie. 
Koncert odbędzie się 1 października wie­
czorem w sali Teatru im. Moniuszki.

O ciJary na kośc.ół 
M. B. Ostrobram skie] 

w  Łyczako w ie
Dnia 7 października b. r. odbędzie się 

konsekracja Kościoła wotywnego na 
Górnym Łyczakowie pod wezwaniem 
M. B. Ostrobramskiej, bzezegóły tej 
uroczystości, nad którymi pracuje obec­
nie Kurja Metropolitalna ob. rz. kat. i 
Komitet budowy wkrótce zostaną poda­
ne do wiadomości mieszkańców Lwowa. 
Obecnie odnosi się Komitet Budowy tego 
wotywnego Kościoła do wszystkicli 
katolików miasta Lwowa z następującą 
gorącą prośbą:

Nowa świątynia niema jeszcze urzą­
dzenia w ewnętrznego i najkonieczniej­
szych rzeczy, które przed konsekracją 
muszą być sprawione, a mianowicie: dy­
wanu przed główny ołtarz, odpowied­
nich lichtarzy, mszału obrusu i wielu in­
nych jeszcze ściśle liturgicznych rzeczy. 
Komitet budowy nie rozporządza obec­
nie żadnemi funduszami, składki bowiem 
na budowę kościoła zawiodły, a okazała 
ta nowa świątynia tylko dzięki niemal 
ofiarności naszego Najdostojniejszego 
Arcypasterza Dra B. Twardowskiego 
została zbudowana.

Celem zebrania funduszów na pow yż­
sze cele odbędzie się za zezwoleniem 
lwowskiego Starostw a Grodzkiego 30 
września b. r. ogólna zb'órka uliczna do 
puszek na całym terenie Lwowa. Komi­
tet odnosi się do wszystkich katolików 
Lwowa z gorącą prośbą, by każdy w 
tym dniu przyczynił się chociażby naj­
drobniejszym datkiem na (sprawienie po­
trzebnych przedmiotów liturgicznych.

Niezależnie od zbiórki ulicznej można 
składać dobrowolne ofiary na cel po­
wyższy w Urzędzie parafialnym Św 
Antoniego w godzinach urz. lub w  Lidze 
parafialnej tego Kościoła fpi obostwo, 
codziennie rano i popoł.). Ktoby posiadał 
odpowiedni dywan i mógł go sprzedać, 
darować lub wypożyczyć na parę dni 
prosimy, by się z nami porozumiał.

Za Komitet budowy: Dr. Otto Nadol- 
ski, Ks. W. Dubich. proboszcz.

Odznaczenie uczonego 
kapłana

■Ojciec św. raczył zamianować swym 
prałatem domowym ks. dr. Piotra Sta­
cha, kapłana diecezji tarnowskiej i profe­
sora Uniwersytetu we Lwowie.

Ks. prałat Dr. Stach należy do w ybit­
nych polskich biblistów i cieszy się wiel 
kiem uznaniem w ładzy Duchownej i po­
wszechna symDatją-

Z  d n i a .

(a). Żydowskie św ięta sp ow olow aly  
zupełny zastój w  ruchu autobusowym  po­
między m iastem  a okollcznem l m iastecz­
kami, Na p l. Strzeleckim, gazie znajdu­
je się postój autobusów, w  dniu wczoraj­
szym panow ała zupełna cisza. Okazuje się 
w takich wypadkach, że cały ruch autobu­
sow y z wylotem  poza rogatki m iejsl ie, 
pozostaje w  ręzu żydowskich przedsię­
biorców i zamiera w ich święta W  dniu 
wczorajszym  np. wiele osób, liczących na 
jazdę ze Lwowa w  rozmaitych kierun­
kach, odchodziło z placu % powodu te,- 
„świątecznej" przerwy w ruchu.

Z drugiej strony wyjaśniają, re ogrom* 
ny procent pasażerów- autobusowych sta­
now ią żydowscy kupcy, którzy unikając 
przejazdu koleją, załatwiają swe in tere­
sy kupieckie, używając autobusów. W ieie 
Osób, które wczoraj zamierzały wyjechać 
ao Żółkwi na pogrzeb wywiadowcy Jacy- 
ny autobusami Wobec bardzo niedogodne. 
ero rozkładu kolejowego, m usiało zanie­
chać sw ego zamiaru.

Wypadki i zdarzenia
(a) PWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE,

W czoraj targnęła się na życie Róża Mar- 
guliesowa, licząca 52 lat, żona kupca, za­
mieszkała przy pl. Gołuchowskich 1- 5. 
Wymienion usiłowała otruć się gazem 
świetlnym. W ypadek zauważył mąż de 
speratki, k tóry  zaw ezw ał pomocv Pogo­
towia Rat. Marguliesową przewieziono 
do szpitala. — Drug? wypadek zamachu 
samobójczego w ydarzył się wieczorem 
przy ul. Częstochowskiej 1. 9, gdzie nie­
jaka N. Simanowa. żona robotnika, w  za­
miarze samobójczym napita się spirytu­
su denaturowanego. Przewiezioną rów ­
nież została doszpitala. Gdy w  pierw* 
szyn? wypadku powodem zamachu sa­
mobójczego miała być obawa przed eks­
misją, w  drugim powód ten jest bliżej 
nieznanym.

(a) WYPADEK ULICZNY. Antonf 
Trudzik, rolnik z Czyszek. jadąc wczoraj 
ul, Pełczyńską, najechał na pokrywę k a­
nałową, która odsunęła się, skutkiem 
czego koń wpadł do otworu i doznał o- 
kalccztnia obu nóg.

Fatalny strza?
(a) Donoszą nam z Kulikowa:
Późnym wieczorem w  dniu wczoraj­

szym został postrzelony przez sw*.go 
siostrzeńca 50-letnl gospodarz Dymitr 
Czunyk. Śledztwo wykazało, że siostrze 
niec Czunyka, Iwan Purodek, tak nie­
ostrożnie obchodził się z rewolwerem, 
iż spowodował strzał, który zranił cięż­
ko w  brzuch wymienionego gospodarza^ 
Stan rannego bardzo ciężki ■ _  ,

Kulisy strajku w F - m i s , Branka,
Ponieważ na tem at w łoskiego strajku, 

jaki z końcem  ub. tygodnia wybuchł w  
fabryce czekolady „Branka* przy u l.
Szeptyckich, krążyły sprzeczne w iadom oś. 
ci, udaliśm y się tam, aby sprawę zbadać 
na m iejscu.

Otóż, jak z udzielonych nam w yjaśnień  
wynika, strajk ma podłoie wybitnie kom u­
nistyczne a nie ekonomiczne. Dowodzą  
tego następuj-.--? fakty: dnia 21 bm. de­
legacja robotników zwróciła się do dyrek­
cji przedsiębiorstwa z protbą o w yzn a , 
czenie konferencji. Dyrekcja na konferen­
cję zgodziła sie bez wahania i zapropono­
wała godz. 18-tą tego sam ego dnia. D ele­
gaci oświadczyli na to, że... przYjśó nie  
m os9, mimo, że sam i projekt rzucili. — 
Wkrótce też prokl m owali strajk, w ysu­
wając żądania już ri-e tyle wygórowaną, 
co wręcz zalatujące komunizm em (m. in. 
wydalanie z pracy tych robotników, któ­
rych wskaże kom itet strajkujący, zapc. - 
hiaiiie pracy na przeciąg 1 roku, uznanie 
koniunizując:go Związku Zawodowego i 
t. d.). O pobłażliwości dyrekcji i *łej w oli 
strajkujących świadczy także tak* fakt. 
Tuż przed w ybuchem stra jku sprowadzo­
no do fabryki na wyrób marmelady w a­
gon jabł;k, wartości przeszło 2.000 zł. Po­
nieważ jest to towar szybko się psujący, 
dyrekcja zwróciła się za pośrednictwem  
insnektora pracy do strajkujących o do- 
Duszczenie ao  fabryki samochodu, który­
by te jabłka wywiózł. Strajku jący, rr ino. 
żiy wi?rlzieii. iż dyrekcja może to zrobif 
bez ich zgody, zawezwawszy policją, od­
mówili. Inspektor pracy, widząc tak dale­
ko idącą, nieustępliw ość jednej strony, 
zrezygnował z interwencji.
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AUDYCJE RADIOWI
R adjostacja lwowska

Jroda, dnia 26 września 1974 r.
*•<5 Aud. poranna. 7.40 Zapow. Prog*. 

*  wyk. „W esołe] Trójki*'. 7.50 Koncert 
reklam. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 12,^3 
Wiad, m eteor. 12.05 ,,Silva Rerum" i rep. 
'eutr. 12.10 Z Krakowa, Koncert zesp sal. 
A- Hęrmana. 13.05 P ły ty . 15.30 W iadom o 
eksp, poi, 15 35 Lw. wiad. ekonom, i  gieł­
da zboż. 15.45 Fragm. tsatr. 16.00 „Z dzie­
jów walca" report muz. w  opr. M. Jawor­
skiego. 18.45 „Listy od dzieci" om ówi cio. 
cia Ada.

17.00 Recit. śpiewaczy Zofji Żmigród- 
Pedyczkowsktej. F. Tosti: Ostatnia pio.. 

.®enka, L. Caracliola: Serenada, P Cimara: 
Pada śnieżek, P Tosti: Niestety, M. Ruta: 
Grieselda, F. Campana: II t‘amero, L Ca- 
^acciola A Frisio. 17,25 Pogad dla kobiet: 
>.Matka i córka" d ialog —  prow. Anna 
Podakowska. 17.35 Muz. lekka (płyty).
17.50 Poradnik sport. 18.00 Nauka stenogr. 
Przez rudjo. — dr. M. Mesuse, lektor UJE, 
18.15 Koncert kamer, w  wyk. T Ochlew. 
®Hego (skrzypce) i (fortep). F. M. Voraci- 
®i: Sonata a-m oll, Max Reger: Kołysanka, 
Capriccio, Menuet, Czerepnin: Poem at li­
tyczny oP 9. 18.45 Odczyt gosp. „Rozwój 
fospod. ziem półn.-wsch." — Romah Ru- 
cirtki. 19.00 Muz. 1-ekka z dane. „Adria"  
19 20 Pogad akt. 19.30 D. c. muz, lekkiej.
10.45 Progr. na dzień nasi. 1050 Wiad. 
srort. 19.55 Lokalna . wiad. sport 20.00 
Wieczór Kameralny. J. Brahms: Kwartet 
forlep. d -m oll. Ar je 1 pieśni w  wyk. Marji 
Popowfczówny (soprj. Akomp. T. Sere. 
dyńskrl. z0,45 Dziennik wiecz. 20.55 „Jak 
Pracujemy w  Polsce". 21,00 Koncert chopi­
nowski w  wyk. Zbigniewa Drzewieckiego.
21.30 Pogad. o Danji.

21.40 Koncert m uz. ‘duńskiej, poprzedź, 
pt-zem. w  zw, z Świętem  Narodowem Duń. 
skiem. W yk.: Ork. sym f P . R. pod dyr. 
Launy Grondahla, oraz Einar Nórby, so li­
sta Opery Król. w  Kopenhadze. Przem. 
wygł. J. E. P.et/er1 Schou — Min Pełnom . 
Danji. Hymn duński, H ym n polski, Peder 
Gram (1881): Urocz, uwert C-dur —  or-
kiestra. 2200 Koncert reklam. 22.15 D. c. 
konc. muz. duńskiej. Fr. Kuhlau: „Najmil­
szy kwiat" z op „Eliza*", C. Nielsen: 
P ieśń  z op „Maskarada" tekst W. Ander-
v-n ," ^°lberjr __ odśp. Einar Nórby. C.
M elsen (1865—1931): Symf Nr 1 g.m oll 
° P\  ' ~  ork. 23.00 Kom. 23 05 D. c. muz. 

unskiej. p Heise: Górnik (Ibsen), Joh 
P ye -  Knudssn: P ieśń  jut. — oasp Einar 
Kórbv Jórgen Bentzon (1897): Fotomontaż
— uwert. _ ork. 23.50—24.00 Muz. tan. z 
dane. „Oaza *.

20-00 LONDYN (National). Koncert 
sym f z Oue,an‘s Hallu.

20.00 STOCKHOLM. Recital fortep. Iso  
Elinsona.

20.05 WIEDEŃ. Koncert uroczysty z 
ok. 10-lecia Ravagu.

Czwartek, dnia 27 września 1934 r.
6 45 Aud. poranna. 7.40 progr.

w wyk. „Wesfołej Trójki" 7.50 Koncert 
reki, i i  f7 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Wiad. meteor. 12.05 „Silva Rerum" i rep. 
teatr. 12,10 „Ja kujawiak — ty kujawiak" 
Pogad dla dzieci mł. z muz. i piosenkam i
12.30 Muz. lekka z płyt. 13.05 „Z rynku  
Pracy ‘. 13.10 Koncbit popJl. (Płyty). 13.3C 
'Wiad. o eksp. p o i 15.35 Lw. wiad. ekon. 
i giełda zboż. 13.45 Godzina muz. lekkiej 
■— ork. jazz. Z. Górzyńskiego i Stefcia  
Górska (piosenki). 16.45 Lekcja jęz. franc
kuTs elem en t) Lektor p. L. Roguigny.

17.00 „Teatr Wyobraźni" nad. zradjof. 
traged.ię Szekspira „Hrmlet". 18,15 T ryhu- 
*>a radiosłuchaczy 18.2-5 „Silva Rerum" 
1 tycie a rty st 11“ .30 Ostatnie premjery —  
lelj. teatr. I. W ieniewskiej, 18.40 Recit. 
skrzypcowy Stelli Dortheimer. Przy forl 
J- Haftman. Castrucci: Koncert g-moH
Veracini: Largo, Elgar: kaprys, Ravl:
Menuet, de Falla: Yota. 19.00 „Co czytać"
— prof. K. Górski,

19.15 Pieśni w wyk. Ign. Dygasa. P. 
Czajkowski: a) Tyś zapomniała, b) W 
księżycowa noc (sł Dygasa), c) O jakże­
bym to jedno chciał słowo... R. Glier: Żyć 
Pragnę, żyć, M. Glinka: Virtus antiąua, M. 
Karłowicz: Mów do m nie jeszcze. F. Czet- 
wertyński: W spomnienie. 19.35 Progr. na 
dzień nast. 19.50 Wiad. sport. 19 55 Lokal­
ne wiad. sport. 20.00 „W spółczesny taniec 
jazzowy" w wyk. Olgi Lady (śpiew) oraz 
M. Alt enb erga i W. Rybczyńskiego (2 
fortep.). 29.30 Koncert poi- muz. lud. — 
Kap. Lud. Dzierżanowskiego i Suchockie­
go z przyśo. Andrzeja Boguckiego, (tr. do 
Berlina). 21.15 Dziennik wiecz. 2125 „Jak 
Pracuj 'mv w Polsce*. 21.30 Muz. lokka — 
Płyty. 2145 Odczyt „Przyczyny wymiera­
nia inteligi ncji" wgl. ar. lienryk Kopeć. 
22 |M Koncert reklam.

22.15 K o n cert  ork. svmf. P. R. Pod
dyr. O. Straszyńskiego. M. Karłowicz: Od-

I K ronika krakow ska

dziewięć zbiorników wodnych
Zr?9cblegnie na p rzy s zło ś ć  w yle w o m

(S) W  -dniu wczorajszym baw iła w 
Krakowie komisja złożona z reprezen­
tantów M inisterstwa Robót Publicznych, 
Skarbu i Rolnictwa, celem zbadania na 
terenie W oj.krakowskiego rodzaju i roz­
miaru prac drogowo - wodnych, ma'ą 
cych na celu ochronę zachodniej mało­
polski przed katastrofalnemi wylewam ’. 
Komisja objechała tereny leżące przy 
górnym biegu rzek górskich. 'W Kom sli 
wzięli udział poza reprezentantam i M:- 
nisteistw  delegaci Krakowskiej Okręgo­
wej Dyrekcji Robót Publicznych o* iz 
W o’'ewództwa.

Stwierdzono, że powodem katastru- 
falręyih wylewów jest Drak zalesienia 
obszarów górskich, z powodu jużto zu­
pełnego braku lasów, już to z wiel­
kiego Ich przetrzebienia. Woda desz­
czowa, spływająca z gór, nie znajduje

I odpowiedniego oparcia 1 powoduje 
1 szybkie 1 gwałtowne wzbieranie wód 

górskich.
Ak;ja zadrzewienia terenów g ó r­

skich wymagałaby około 80 lat. Celem 
doraźnego przeciwdziałania wylewom, 
należałoby zbudować na przestrzeni od 
Dunajca do Soły 9 retencyjnych zbiór- 
pJLów, któreby gromadziły nadmiary 
wód 1 umożliwiały normalny spływ  
wód. Koszta budowy tych zbiorników 
wyniosą około ISO mil jonów zł.

Po zbadaniu sytuacji w terettfe 
członkowie Komisji wrócili do Krakowa, 
gdzie konferowali z czynnikami miej­
scowemu W yniki konferencji oraz ob • 
jazdów terenów górskich przedstawi­
ciele M inisterstw przedłożą w  forftiie 
elaboratu zainteresowanym ministrom.

Instytucja zlftiuidowane w 5 godzinach
Niesłychane praktyki władz kolejowych

(S). O osobliwej taktyce naszych władz 
świadczy następujący wypadek, jaki m iał 
miejsce w Krakowie w ostatnich dniach.

Od 26 lat prosperuje przy związku T u- 
rystycznym na pl. Św. Ducha —  Kolf,Io­
wa Kasa Biletowa, utrzym ywana p rz.z  
Związek. W ciągu swojej długoletniej 
działalności stanow iła ona dużą. wygodę 
dla pucliczności krakowskiej i osób prze­
jezdnych ze względu na swoje położenie 
w robliżu dworca.

Do ostatnich czasów kasa fungowała  
zupełnie norm alnie wykazując duże obro­
ty. Tymczasem ostatnio zupełnie n iespo­
dziewanie nadeszło do Związku Turystycz­
nego pism o M inisterstwa Komunikacji, 
zawiadam iające, że z  tym dniem kasa 
zostaje ził!: ffldpwana a agendy Je] prze], 
m uje Dyrekcja Kolejowa,

Było to  o godz. 11 przed południem . W 
6 godzin później przyszło sześciu urzędni­
ków z Dyrekcji Kolei, którzy zabrali 
w szystkie bilety kolejowe, zamykająu 
lomsamem Kasą.

Zdziwienie osób zatrudnionych jej 
prowadzeniem nie m iało naturalnie gra­
nic. Działalność kasy odbywała się zupeł­
nie prawidłowo, a czeste szkontra kaso- 
we nie wykazywały nigdy najm niejszych  
uchybień. Niewiadomo więc z jakich po­
wodów M inisterstwo Komunikacji zlik­
widowało instytucję potrzebną, najdłużej

istniejącą w Krakowie, fungującą spraw­
nie i bez zarzutu

Urzędnicy, którzy w m yśl ustawy m u. 
szą dostać 3 .m iesięczne wypowiedzenie, 
m ają słuszne pretensje do Związku T u­
rystycznego o odszkodowanie. Związek na­
raża się więc na niepotrzebne wydatki, 
których mógłby uniknąć, gdyby w ładze  
kolejowe stosow ałr przepisy respektowa­
ne przez wszystkie urzędy i instytucje.

Związek Tuivs*yczny podjął natych­
m iast interwencję w  M inisterstwie K om u. 
nikacjt. celem cofnięcia nakazu likwidacji 
Kasy Należy to Jednak uważać, tylko za 
demonstrację, która nie będzie mlaia 
rea ln -ę i efektu.

Goście angielscy w Krakowie
(S) W  Krakow’e bawi attachś w /j- 

skowy W. Brytami przy rządzie R. P  
pik. Ruwan, tow arzyszący wysokiemu 
oficerowi sztabu angielskiego pik. Has- 
tings. Goście angielscy byli podejmowa­
ni przyjęciem przez doh ódcę Okręgu 
Kornusu.

r e p e r t u a r  t e a t r u
IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa, 26. 9. „Domek z kart".

wieczne pieśni, a) P ieśń  o W iekuistpj tęs­
knocie, b) Pieśń o Miłości i śmierci, c) 
Pieśń o Wszechbycie. 22 45 Muz. lekka z 
Płyt, 23.00 Kom. 23.05- 23.30 Muz. tan. z 
dan. „Paradis".

18 30 MOSKWA (Stalin). Koncert symf.
20.00 LONDYN (National). Wieczór 

Vaughana W. Tr. z Queen s Hallu.
20.00 PRAGA. Koncert Filharm. Cze­

skiej.

NOW OCZESNE 1 A P J0 A K A R A TY  
TR Z Y  ZAKRESOW E

(20 — 2000 m.) na prąd zmienny, stały i ua 
baterje polnca

E  K  R  A  V  O  X ”
L w ó w , L in d e g o  10. 1573

Radjostacja krakowska 
Środa, dnia 26 września 1934 r.

6.45 Aud poranna z W arszawy , Lwo­
wa. 7‘50 Pogad. dla pań: pt. „Przetwory 
owocowe zimowe" wygł. Z. Czuprykowa. 
1157 Sygnał czasu i hejnał 12 03 Koncert 
zisp . salon. dr. A. Hermana. W progr. 
Grieg: Marsz hołdowmiczy, Mussorgski:
Marsz turecki, Massnet: Marsz z Suity 
„Scenes pittoresąues", Kreisler: Mały
marsz wiedeński, Lindsay-Theimer: Marsz 
studecki, Fucik: Marsz florencki S ou sa: 
Pod gw iaździstą anderą, Jan Strauss. 
Benatzky: Casanowa —  walc. 13.00 Trans 
z Warszawy. 13.05 Płyty gramof. 15.30 Tr. 
z W arszawy. 15.30 Lokalne kom 15,45 
Fragment teatr, 16.00 Transm. 1 W arsza­
wy- 18.35 Ptyty. 17.50 Transm z W arsza­
wy. 18.00tPlyty. 18.10 W iadom. bież 18.15 
Transm. z W arszawy. 19.45 Progr. na dzień 
hast 19.50 Transm. 7. Warszawy, 19.55 Lo­
kalna wiad. sport. 20-00 P ły ty . 20.45 Tr,

7 W arszawy. 21.30 Pogad. pt „Jan Matej­
ko* wygł. *>. Łepkowsk.. 21.40 T ran™  z 
W a r s z a w y . 22 00 Koncert reki. 1 - 
z Warszawy.

Czwartek, dnia 27 września 1934 r.
6.45 Aud. por. Z W arszawy i Lwowa.

7.50 Koncert reklam. 11.57 Sygnał czasu 
oraz hejnał. 1203 Transm. z W arszawy.
12.30 Płyty. 13.00 Transm. z W arszawy. 
1340 P łyty .'15 30 Transm. z W aszawy. 15.35 
Kom. lokalne. 15.45 Transm. z W arszawy.
18.15 „Skrzynka poczt, w oprać. inż. St. 
Broniewskiego- 18,25 Odczyt pt. „Polska  
młodzież z zagranicy w Krakowie" — 
wygi. p. J. Gębczak. 18.40 Transm. z 'War­
szawy, ’ 19.00 Transm. t  W arszawy 19.45 
Progr na dzień nast. 19.50 W iadom. sport. 
19.55 Lokalne wiadom. sport. 20.00 Trans, 
z W arszawy. Ptyty gramof. 21.45 Transem 
Z Warszawy. 22.00 Koncert reklam. 22.15 
Transm. z Warszawy. 22.45 Odczyt pt. 

Wrażenia z wycieczki na Polesie" wygł. 
m Brzozowski. 23.30-23-.30 Transm. z 
Warszawy.

UWAGA: Program y _ szczegółom e
ważniejszych audycji radiowych^ w ar­
szawskich i lwowskich, transmitowa­
nych na Kraków, znajdą Czytelnicy 
nasi w programie lwowskim.

„KONCERT MU1YKI DUŃSKIEJ" W
związku zc świętem narodowem Danji, 
radjostacja w a rs za w s k a  nadaie dzis o g.
21.40 koncert złożony wyłącznie z utworów  
czołowych kompozytorów Danji.^ a więc: 
Grama Kuhlau‘a, Nielsena, Heise go. Hye. 
Knudsena i Bentzena. _  ,

Koncert peprzedzi przemówienie P pte- 
ra Schnu‘a, ministra pełnomocnego Danji, 
oraz hym ny narodowe: duński i polski.
Wykonawcami koncertu będą: Orkiestra
symfoniczna, nod dyrekcją Laury Gron. 
dahla i Einar Nórby, solista opery .kró­
lewskiej w Kopenhadzą.

Bronia tylko siebie
Taktyka morderców 
ś. p. G arncanów ny

W ciągu pierw-szego dnia procesu 
morderców śp. Garncarzówny zeznawał po 
osk. Dońcu, osk. Bobrzecki. który przy­
znaje się tylko do kradzieży, a winę 
morau zrzuca na obu współoskarżonych.

Wczoraj, w drugim dniu procesu, s. 
Horski zapytał Bobrzeckiego, dlaczego —  
mając z żonę 700 zł. m iesięcznego docho­
du, szukał pieniędzy w drodze rabunku. 
P ytan ie pozostaje bez odpowiedzi. Nie 
umie też Bobrzecki wyjaśnić, co m ogio  
jego i Schenkirzyka, ludzi inteligentnych, 
skłonić do zawarcia znajomości z dorożka- 
rzem Dońcem.

Zeznania trzeciego -zkolsi zbrodniarza 
stud. Schenkirzyka. wskazują na to, te 
taktyka oskarżonycn polega na bronieniu 
siebie, a zwalaniu całej winy na kompa­
nów. Schenkirzyk uważj., ż-> był tylko na. 
rzędziem  w ręku Bobrzeckiego. Szedf ra­
bować, bo... chciał pomóc matce.

Duże wrażenie zrobiło bezpośrednie 
zwrócenie się do oskarżonych Bobrzec­
k iego i Cchenkirzyka obrońcy osk. Doń- 
ca. ad w. Hofmokl - Ostrowskiego. — 
Stwierdził on, że oni obaj upiarow ali 
mord, a tylko do pomocy wzięli Dońca — 
teraz zatem winni się raczej przyznać do 
w szystkiego, a’ nie zwalać winy na „bie 2- 
nego chłopca*1. Rzecz jasna, że apel ten 
nie osiągnął zam ierzonego skutku, a osk, 
Schenkirzyk odpowiedział tylko że „ze 
swojej linji obrony nie cofnie sie“.

Oświadczenie to w yw ołało na obecnych 
ujemne wrażenie, ktćre usiłow ał — zresz­
tą. bezskutecznie — zatrzeć obrońca 
Schenkirzyka, adw. Ascbebrenner.

Dalszy ciąg rozprawy obfituje w „po­
jedynki" między obrońcami, które przy­
czyniają się do jednego: odsłaniają w 
pełni znieprawienie m oralne ‘pseudo-inte- 
ligentów, zasiadających na ławie oskar­
żonych.

Polacy wychodźcy we Francji 
złożyli 164.349 fr. na powodzian

Kilkakrotnie już podkreśliliśm y nie­
zw ykłą ofiarność wychodżtwa polskiego  
na rzecz ofiar powodzi, która stanowi bu­
dujący przykład soli iarności narodowej. Z 
dur.-.ą też notujemy, że polscy wychodźcy 
we Francji (prrewaźnie gójnicy) złozyli 
dotąd w  administracji „Narodowca" (Lens 
P. d. C.) kwotę 164.319.12 franków, którą 
dziennik ć„- przekazał już do Nacfl Ko­
mitetu pomocy pow clzianom .

Ze sportu

MECZ BOKSERSKI POLSKA — CZE­
CHOSŁOWACJA

Na dzień 14 paźdz.ernika wyznaczo­
ny zbataf definitywnie mecz bokserski o 
puhar śr.-europejski Czechosłowacja — 
Polska. Terenem meczu będzie W arsza­
wa.
50 kim. O MISTRZOSTWO POLSKI

Pomorski Związek Lekkoatletyczny 
przeprowadza w  przyszłą niedziele 30 
września br. niezwykłą imprezę sporto­
wą.

Będą to zawody w wytrwałości cito 
du na dystansie 50 kim. o mistrzostw■. 
Polski. Zawody odbędą się w Bydgosz­
czy.
JEŹDZIECKIE MISTRZOSTWA POLSKI

W dniach od 10 do 14-go października 
odbędą się w  W arszawie 4-te jeździeckie 
mistrzostwa Polski. Program  obejmuje 
konkurs ujeżdżania i skoki przez prze­
szkody. Pozatem odbędą się trzy dodat­
kowe konkursy, niewchodzące w pro­
gram mistrzostw Polski.
TILDEN MISTRZEM ŚWIATA 7AWO* 

DOWCÓW
PARYŻ. W  turnieju tennisowym o mk 

srtzostwo świata zawodowych tennisi- 
stów pierwsze nrejsce zajął Tllden, bijąc 
w fina'e Plaa 6:2, 6:4, 7:5.

NORWEGJA MISTRZEM PAŃSTW 
SKANDYNAWSKICH

OSLO. Ostatnio rozegrane zostały 
dwa mecze piłkarskie o  mistrzostwa 
państw północnych. Finlandia pokonah 
Szwecję 5:4, a Norwegia odniosła zw y­
cięstwo nad Danją 3:1.

Pierwsze miejsce w  turnieju zajęła 
definitywnie Norwegja przed Szwecją-
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Fiasko polskich film ów  na wystawie

Nagroda Gordon - Bennetta zdobyta v  
roku 1933 przez załogę polską: kift.

Hynka i kpt. Burzyńskiego.

Iftarmelic: wśród Papuasów
Temi dniami wyjechało z Marsyiji 

czterech zakonników francuskich, któ­
rzy  udają się w  podróż na drugą pół­
kulę. Za zgodą Stolicy świętej zam e- 
rzają oni osiedlić się na stałe wśród 
dzikich Papuasów i założyć tam pierw­
szy kiasztor zakonu Karmelitów.

Tort wagi
W  Edynburgu rozpoczęto przygoto­

wania dc upieczenia tortu, jako prezen­
tu ślubnego dla księcia Jerzego i ks. 
Mariny.

T ort posiadać będzie imponującą 
wagę 400 kg., a średnicę 3 mtr. Oc -i j - 
wiście kolos ten zostanie upieczony 
partjami. a dopiero w pałacu Bucki ,ig- 
ham cukiernicy przystąpią do ostatecz­
nego „zmontowania" całości.

W szystkie ingrediencje, wchodzące 
w skład tego arcydzieła sztuki kulini’-  
nej, sporządzone będą z produktów ie- 
branych na terenie brytyjskiego im ot- 
rjum-

Oryginalnym pomy słem jest ukryć e 
w torcie jednej monety sześcio-penso- 
wej, która ma — wedle przesądów — 
przynieść szczęście temu. który ją 
znajdzie w  swojej porcji tortu.

1 w świecie zbrodni 
istnieje „moda"

Przeglądając kroniki kryminalne z a o- 
statnich 15 lat dochodzi się do wniosku, 
że i w  świecie kryminalnym istnieje 
pewnego rodzaju „moda", wyciskająca 
swoje piętno na ogólnym typie i rodzaju 
popełnianych zbrodni, zależnie od chwi­
lowej „koniunktury".

Tak więc bezpośrednio po wojn'e, 
dc roku mniej więcej 1920, przeważały 
zbrodnie na tle' politycznem.

Następne dwa lata stały pod zna­
kiem wielkich oszustw giełdowych i 
zbrodniczych manipulacyj z emisją fał­
szywych akcyj.

Rok 1923—24 przyniósł ca ły  szereg 
głośnych procesów o  defraudacje i 
sprzeniewierzenia kauoyj, — podczas 
gdy w  latach 1925 do 1927 kwitnął spe­
cjalni© „przemysł" fabrykowania pie­
niędzy.

Zkolei przyszły w  latach 1928-U9 
sensacyjne tafery oszustów matrymo­
nialnych, — następnie zaś przyszła 
moda na oszustów karcianych i g 'y  
hazardowe.

Lata 1932—1933, to okres wielkich 
oszustw podatkowych i przemytu w a­
lut,   w reszcie ostatnio obserwować
się daje naw rót do zbrodni politycz­
nych-

w Wenecji
Z okazji zakończenia międzynarodo­

wej w ystaw y filmowej w Wenecji przy 
znany został cały  szereg cennycfi na­
gród i odznaczeń

Brano przy tern pod uwagę zarówno 
stronę artystyczną, jak techniczną i 
dźwiękową.

Puhar Mussoliniego (za najlepszy 
film zagraniczny) uzyskała Anglia, k tó ­
ra pozatem dostała i drugie odznaczenie 
za „Don Juana".

Odznaczenie dostały rćwm eż i So- 
w lety za najlepszą produkcję państwo­
wą, a Ameryka („Motion Pictures") za 
najlepszą produkcję prywatną.

Nie pominięto ani Austrjl, ani W ę­
gier, ani nawet Holandii (za film ,,Mar­

tw a woda", odznaczający się wspaniałą 
techniką fotograficzną). Czechosłowacja 
otrzym ała nagrodę za  najlepszą reży- 
serję.

Wallace Beery i Katarzyna Hepburn 
— złoty medal za najlepszą kreację 
aktorską.

Brakuje tylko... Polski, która za- 
produkowała film „W yrok życia", nie 
wybijający się mczem ponad przecięt­
ność. Niestety — polska produkcja fil­
mowa nie może jeszcze i nie prędko 
zapewne będzie mogła konkurować 
zwycięsko z produkcją zagraniczną. 
Brak nam nietylko kapitalistów, ale i 
artystów  i reżyserów  — nie mówiąc 
już 0 ubóstwie scenariuszy.

Kowy skandal *? p o L ji  francuskiej
Opinja publiczna we Francji poru­

szona jest nową skandaliczną aferą, rw  
cającą ponure światło na stosunki we 
francuskiej służbie bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Przed paru dniami aresztow any zo­
stał w Lille niejaki Mariani, inspektor 
policji w  czynnej służbie pod zarzutem 
rozlicznych przekroczeń i zbrodni.

Mariani, to ryp amerykańskiego 
gangstera, nie cofającego się przed ni- 
czem. by 'eby zdobyć pieniądze.

Szantaże, oszustwa, fałszyw a gra w 
karty, przem yt kokainy, — oto długi

łańcuch jego występków
Pewnej pikanterii dodaje całej spra­

wi© fakt, że Mariani miał pczatem  am­
bicje literackie: podczas rewizji w  jego 
mieszkaniu znaleziono m anuskrypt pra­
cy literackiej pt. „Praw dziw a historia 
o bandytach korsykańskich".

Dzienniki paryskie zaznaczają przy 
tej okazji, że już przed trzem a laty Ma­
riani staw ał przed sądem oskarżony o 
handel narkotykami, — został jednak 
uwolniony i pełnił dalej swe funkcje, a 
naw et wkrótce po tern awansował!

1528

Mostyn, arcybiskup Cardiffu, kiedy 
przeszło 1000 osób było zgromadzo­
nych przed kaplica — zerw ał się s i lu  
w icher i spadła ulewa, co żywo przy­
pomniało obecnym burzę prześladowa­
nia religijnego w Walji.

W znowienie Ofiary Mszy sw. za­
wdzięcza się M organowi Griffiths, nie­
katolikowi, ożenionemu z katoliczką 
k tóry  podarował na ten cel plac i oka­
zał pomoc w  budowie kaplicy, do 
czego użyte by ły  kamienie starożyt­
nych kaplic oddawna zrujnowanych.. 
Kaplica została wybudowana koło mtej- 
sca urodzenia św. Dawida, patrona 
Walji i poświęcona jest Najśw. Pann.e 
i św. Nonie, matce św. Dawida.

T

i

••

M iasto Neapol uiunaowaio Kosztem i3  U.UUU z{. wspaniałą kołyskę dla potom­
ka księcia - następcy tronu Humberta i jego małżonki Marji Jose, która — 

jak donosimy na innem miejscu — pow iła  w dniu wczorajszym córkę.

O w il Z
zn  należenie do „badaczy pism a

Ostatnio wśród wychodźtwa na­
szego we Francji rozpoczęła agitację 
sekta tzw. „Badaczy Pisma św.", ma:ą- 
ca swych zwolenników również i w  
Polsce. Do sekty przystąpiło w mia­
steczku La Machinę (dep. Nieyre) 8 
rodzin polskich robotnicżych. Nie za­
dowolili się oni bierną rolą wyznawców 
ale rozpoczęli ze swej strony ag itae fi 
rozdając „bibułę" propagandową wśród 
robotników polskich i francuskich. Sku­
tek był ten, że prefektura policji do­
ręczyła owym rodzinom nakaz wyjazdu 
z Francji. Centrala sekty umyła ręce 
' odmówiła starań o cofnięcie nakazu 
wyjazdu. Za radą konsulatu polskiego 
robotnicy podpisali deklarację, że sek- 
ciarze wprowadzili ich w błąd i że n ;e 
wiedzieli, iż sekta „badaczy Pis ną 
Sw." ma również cele polityczne. Na 
tej podstawie władze konsularne w yje­
dnały u władz zezwolenie na dalszy po­
by t robotników we Francji.

W  kilka dni po załatwieniu spraw y 
robotnicy ci pod wpływem sekciarzy 
wysłali zbiorowy lisi do policji fran­
cuskiej. że odwołują złożoną deklara­
cję. Skutki nie dały na siebie czekać. 
Ponowiono nakaz wyjazdu. Kilka rodzin 
wyjechało, reszta, w liczbie około 15 
osób, w tem małe dzieci, nie mając fun­
duszów na kolej, w ybrała się piechotą

do Polski przez Strasburg.
Robotnicy wydaleni cieszyli się naj­

lepszą opinją. Ludzie ci, prostego serca 
i umysłu, zostali usidlani przez sekcia­
rzy, operujących na najczulszych uczu­
ciach ludzkich.

Opinja władz jest zgodna, że po'd 
płaszczykiem propagadny religijnej i pa­
cyfistycznej, kryją się zasady komuni­
styczne. Cudzoziemcy, którzy prowa­
dzą tego rodzaju propagandę, są we 
Francji żywiołem niepożądanym i stąd 
następują wydalenia z  granic krają,

Z „badaczami Pism a św." mają ró­
wnież niemałe trudności i nasze w ładze 
wojskowe. W  szeregu wyroków sądo­
wych sekta „badaczy Pism a św" jest 
określona jako „niebezpieczna dla pań­
stwa". (KAP)

Uta jaU dnia

,W  uczczeniu
ohydnego zabójstw a

O nasze] propagandzie, i ”WŁin
zaprzeozen: sm  wszelkiej piop>Ban“T wy- 
pł ano Już oałe tomy, w ylew  ijąo oceany  
atramentu. Z<uiv!:o m iliony stów, stawia- 
jacych tę operetkową Imprez" w  Jak naj. 
B om em  a zupełnie zarlużenem  św ietle 
W ypom niano Je] wsz' Ikle grzechy m ałe 1 
duże. Życzono Je] lekkie], łarodnej a 
rychłej Śmierci, hyleby Jak najszybciej 
przestała Polskę kompromitować I ośm ie­
szać. Żeby znikła bez śladu i resztv.

Ta p r o p a g r a n d a ,  Jak ją z lrytacjt_ 
nazwano.

Nic pom ogło. Nlo a nto
Żyje ta bestja nadal a na znak tego ży­

cia raz po raz puszcza coraz *0 lepszo, 
coraz to w ym yślniejsze bąki w  zdum iony 
świat.

Ostatnio ta  zakała puściła następu* 
lący okólnik:

„Instytut propagandy Państw ow o * 
Twórczej w  uczczeniu ohydnego skryto­
bójczego zabójstwa świetlanej pam ięci 
Generała Pierackiego, Min. Spr. W ewn. 
wydał książkę pt. „Bronisław Pieracki*. 
zawierającą treściwy życiorys Zm arłego 
opis zbrodni, OTaz szczegółow ą relację z 
przebiegu uroczystości żałobnych, m ani- 
festacyj, przemówień z tern związanych, 
oraz głosy prasy.

Cena egzem pl. 2 zł. i może być spłaca­
na po 50 gr. m iesięcznie. Zam ówienia kie­
rowa do Instytutu Propagandy Państw ow o- 
Twórczej w ’W arszawej.“

Za Jedne 2 złote można d ritać książkę, 
wydaną k u  u o z o z e n l u  o h y d n e g o ,  
s k r y t o b ó j c z e g o  z a b ó j s t w a . . .

A co powinien dostać autor okólnika?
TADDY.

Msza św. odprawiona 
po 400-letniej przerwie)
W  staroźytnem m ieście St. David?-, 

kolebce chrześcijaństwa w Walji po 
przerw ie 400 łat została odprawiona 
Msza św. w dniu otwarcia murowanej 
kaplicy, zbudowanej nawysokiej sk^-e 
na brzegu oceanu. Pośw ięcenia i o* 
tw ard a  kaolicy dokonał ks. Fianclszek

Ć K u m o i

ale

Z PRZYGÓD MODZIj_
Modzjo jedzie samochodem przez m ia­

stu. Prawa ręka spoczywa niedbała na  
kierownicy, zaś lewa obejmuje czule pan­
nę. Zauważył to  policjant 1 wola:

— Panie 1 Proszę obiema rękami!
—  Dobrze — odpowiada Mozjo. 

czem będę w takim razje kierował?
NASZE DZIECI

Cjciec do pięcioletniej córeczki:
— Zosiu, co ty robisz z lalką?
— Maluję jej buzię na czerwono, 

bardzo blada.
—  A czem  malujesz?
—  Winem.
— W inem!? Od wina n ie nabie: 

przecież buzia czerwonego koloru.
— A właśnie nabierze. Przecie? mair 

sia m ówiła już nieraz do ojczulka, że i 
nos czerwony od wina.
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KUR.7ER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Monopol spedycyjny

W  sferach spedycyjnych kursuje po­
głoska, jakoby władze rozpatryw ały pro­
jekt stworzenia nowego monopolu spe- 
dyc3 jnego, k tóry  byłby powierzony jed­
nej wielkiej firmie za kaucją paru miljo- 
nów złotycn. W  wypadku nieósiągnięcia 
porozumienia z firmą pryw atną wzgl. 
z grupą takich firm, władze koleiowe by­
łyby skłonne stw orzyć własne przedsię­
biorstwo spedycyjne, obejmujące Całą 
Polskę i mające na celu zastąpienie spe­
dytorów prywatnych.

Cukiernicy i piekarze
Związek Cechów Piekarskich R. P. 

wystąpił do M inisterstwa Przem ysłu i 
handlu z wnioskiem o uznanie zawodu 
Piekarskiego i cukierniczego za jeden za­
wód pod nazwą cukiei nictwo-piekar- 
stwo. Równocześnie Zw. Cechów Piekar­
skich domaga się uchylenia wszystkich 
zakazów, zabraniających piekarniom 
wytwarzanie ciast cukierniczych do cza­
su złączenia się obu zawodów.

Zakładanie stawków 
pnżarniczo-rybnych

Dnia 22 września br. odbvla się we 
Lwowie z inicjatywy Lwowskiej Izby 
Rolniczej w gmachu Izby przy ul. Ko­
pernika 20 konferencja w  zw iązku z 
rozpoczętą przez Lwowską Izbę Roili- 
czą akcją zakładania stawków pożar­
li j c z o  - rybnych na terenie Wojewódz:w 
Lwowskiego, Stanisławowskiego 1 T ar­
nopolskiego.

Udział w konferencji wzięli: inż. T. 
d< Niseau — kier. Oddz. Roln. Ur?. 
Woj. w Tarnopolu, insp. K. Janowski 
— delegat Insp. Rybactwa Urz. Wcj. 
w 2 Lwowie, inż. J. Sawarzyński — 
insp. Z.O.R, w W arszawie, inż. St. Ja ­
nuszewski — insp. Woj. PZUW  we 
Lwowie, A. Podczaski — insp. Woj.
'ZUW w Stanisławowie, W. l i l k n -  

w icz insp. PZUW w Tarnopolu, St. 
Błaszczyk — insp. Lwowskiego O kr. 
Woj. Zw. Str. Poż., M. Stylski — insp. 
Stanisławowskiego Okr. Woj. Zw. Str. 
Poż., W ładysław  Urbański — insp. 
Tarnopolskiego Okr. Woj. Zw. Str. Poż , 
inż- Fr. Muller — inspektor gospodarstw 
przodowniczych Lwowskiej Izby Rolni­
czej, inż. Jan Gumowski — insp. -y- 
bactw a Lwowskiej Izby Rolniczej i inż. 
P. Krasicki instruktor rybactwa Lwow­
skiej Izby Rolniczej.

Tematem obrad było ustalenie w y­
tycznych w zbieraniu danych statys-

Piekarnie,
A przy sposobności o

(g.) Zaczęło się od ery  „sławojkowei". 
Piekarze byli jeszcze wówczas w  gru­
bej niełasce. W ładze administracyjno- 
sanitarne dobrały się im do pięt i słusz­
nie zlustrowały szereg piekarń, zamy­
kając je jako nory st^chłe, brudne, n e - 
nadające się do w ytw arzania pieczywa. 
Tej akcji przyklasnęliśmy z całą ser­
decznością. Tak się stać musiało. Na'e- 
żało rychło zamknąć te wytwornie cno- 
rób, w których pieczono przeróżne „baj- 
gałe‘‘, „lejkały", placki ,,z cybaly‘\  
„knyżały", a naw et bułki i chleby. Na 
pewien czas te piekarnie przestały 
istnieć a brudniejsze doprowadziły swój 
stan higjeny do jako takiego porządku.

Przyszedł drugi etap. Ministerstwo 
Spraw W ewnętrznych zarządziło ma- 
cnanizacię piekarń) chcąc tym sposobem 
podnieść ich stan higieniczny jakość 
wypieku i t  d. Tak zw any „chleb domo- 
w y ‘‘ stracił łaskę w  oczach władz. Słu­
sznie czy niesłuszni© (my lubimy m sz 
domowy cnlebuś) stanęliśmy jednak na 
stanowisku, że mechanizacja jest w o- 
kresie nędzy w kołach rzemieślniczych 
zbyt przedwczesna i stąd byliśmy za 
jej odroczeniem, względnie za jej cz>v 
ścinwem wprowadzaniem. Mechaniza­
cję odroczono. Wiele jednak piekarń 
chrześcijańskich przystąpiło do zmecha­
nizowania swych warsztatów.

W  międzyczasie nastrój w stosunku 
do rzemiosła ze względów „sanacyj­
nych" uległ pewnei odwilży. Higjena 
poszła w  kąt. Nory rozpoczęły, dzięki 
przeróżnym interwencjom, swój dawny 
żywot, a co gorsza, namnożyło ich s!ę' 
zwłaszcza żydowskich, Jeszcze więce* 
We Lwowie, przedewszystkiem  na Gró­
deckiej, Żółkiewskiej, na pl. Teodora, na 
pi. Strzeleckim, po zaułkach, co krok, to 
piekarz, co krok to piekarnia.

Pieczywo suterenowe, fuszerskie 
rOzwielmożniło się do niebywałej potę­
gi. Byle bezrobotny, który otarł się tro­
chę o jakąś pokątną piekarnię, brał się 
do wypieku chleba i bułek. I nikt aie 
staw iał temu przeszkód.

Dopiero po „sensacjach" idzikowsk'ch 
przypomniano sobie z powrotem nory

tycznych, akcja propagandowa, budowy 
zbiorników wody przeciwpożarowej, 
sposób finansowania budowy i ogólne 
spraw y organizacyjno - techniczne.

czy nory?
odpoczynku niedzielnym

piekarskie i zabrano się do ich usuwa­
nia. Nareszcie, i oby ze skutkiem Stać 
się to powinno i ze względów zdrow ot­
nych i ze względów fachowych 1 ze 
względów położenia kresu bezprawnej 
konkurencji. Usunąć więc piekarnie-no - 
ry , usunąć stragany z wypiekiem sute­
renowym, usunąć ,,bajglarzy", pomaglc- 
rdw wszelakiego rodzaju złodziejasz­
ków ulicznych.

Skoro jednak mowa o wypieku, p rzy­
pomnieć należy sprawę niedzielnego od 
poczynku, tak lekceważonego przez pie­
karnie żydowskie. P rzez pewien czas 
lwowski Inspektorat P racy  mial tę spra. 
wę szczerze na oku — ale w ostatnich 
miesiącach coś się znowu popsuło. W o­
zy Żydów piekarzy, jak za dawnych 
czasów, rozwożą w niedzielę pieczywo 
po swych odbiorcach, a przecież dv- 
spenzy w  tym kierunku nie zanotowało 
żadne rozporządzenie, przeciwnie w ła­
dze stanęły na stanowisku utrzymania 
ustawy o odpoczynku niedzielnym. 
W ięc i na tę bolączkę w  piekarstwie 
zwracamy, nie po raz pierwszy, uwagę 
władz miejscowych.
■ ■ ■ ■ D B M B N H N B N N m i

Kontyngenty przywozowe 
na IV kwartał b. r.

Izba przem ysłowo - handlowa w s Lwo- 
w is komunikuje, że przyjmuje podania o 
pozwolenie przywozu towarów zakaza­
nych na IV-ty kwartał br. Termin składa­
nia podań upływa 2 października br.

Szczecina, w biień  i sierść
W ywóz szczeciny z Małopolski wy 

r-.osił w sierpniu br. zaledwie 685 kg. 
Wywóz kierowany był głównie u o 
Czechosłowacji, W ęgier i Austrji. Z 
WHeńszczyzny wywieziono 2-762 kg. 
szczeciny do Anglji i Szwecji.

W ywóz włosienia wynosił 4.369 kg, 
do Austrji i Czechosłowacji. Sierści w 
sierpniu nie eksportowano.

Zgony w Polsce
Główny Urząd Statystyczny opraco 

wał dane, dotyczące liczby skonów w 
Polsce w  roku ubiegłym w miastach, 
lezących ponad 100.000 mieszkańców.

Ogółem zanotowano 37.560 zgonów, 
zeciętnie 111 zgonów na każ ie  

10.000 mieszkańców.

Dolar i w a lu ty
Bank Polski płacił za 'dolary 5,17-* 

5.18 zł. Giełda pryw atna 5.18—5.191/* zł. 
Dolary zł. notowano 8-92—8-94 zł., funty 
szterlingów 26-05 zł., frank franc, 35 00 
z U  frank szwaJc. 1.72 z l ,  frank belg. 
24 66 zł. gulden holend. 3.58 zł., korona 
czeska 22.0u zł., lej rum. 40.00 zł„ lir 
włoski 45.80 zł., marka niem. 1.92 
szyling austr. 99—99 1 pół zł., rubel zl w 
ty  45.8U—46.00 zł.

G I E Ł D A  L W 0 W 5 K A
G)elaa zbożowa.
Sytuacja bez zmian.
Ceny utrzymują, się napgół na nie* 

zm ienionym poziomie.
Tendencja utrzymana, uspotobieni-S 

spokojne.
Giełda Pieniężna,

Obroty nieliczne.
Tendencja utrzymana,

Giełda nabiałow a
Masło deserowe formowane w  huf* 

cie 2 30 zł., w  detalu 2.60 zł, masło 
blokowane w hurcie 2.10 zł., w  detalu 
2.40 zł., masło II- sorty hyrt. 1-90 z ł, 
w detalu 2.20 zł., masło kuchenne h u rt 
1,90 zł., detal 2.20 zł.

Ser edamski hurt. i.80 zł., detal
2.60 zł, ser litewski hurt. 1-80 zł., dietal
2.60 zł., ser ementalski hurt 3.70 zł., 
detal 4.00 zł.

Miód górski hurt. 2.80 zł., detal 3.0.1 
zł., miód podolski 2.00 zł., dęta! 2.40 zł.

Jaja kopa 2.75 zł., detal 5.5 g rosza  
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 gr. wę 

flaszkach 20 groszy.

Giełda warszawska?
W arszaw a. 25. IX. 1934

3
4
4
5 
'
6 
4
7

10

p roc. p oz. 
proc. poż. 
proc. poż. 
proc. poż. 
p roc. poż. 
p roc. p oż. 
proc. poż. 
proc. p oż. 
proc. poż.

b udow lana
in w estycy jn a
in w est. seryj.
k on w ersy jn a
k w ejo w a
d olarow a
d olarow a
stab ilizacyjna
kolejow a

45-75
117-90

68-—
61-50
73 — 
53 —
74 25

W aluty i dewizy
Belgja 174-22 P raga 22-01
G dańsk 172-85 M ockholm • ’—
H elandja 358-50 Szw ajearja 172'65
Land] c 26 -01- \ / ło e h y 45-39
N. Jork 5-J3"5 Berlin ?.V  -60

Giełdy zagraniczne
L c  n d  y  n . 25. IX

N. Jork 4-97-25 Zurych 15 08-
Paryż 74-65 P raga ll» -5 0
Berlin 17*74- B u d a p esz t
A m sterd am  7"25”75 B u k a reszt
B ruksela 21-96-5 w ie d e ń 26-50
Rzym 57-37 W arszaw a 26*06
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

Ujrzał w yraźnie przed sobą nadjeżdżających troje 
Sam. Zbliżały się coraz bardziej. N i: można już było 
nawrócić i uciec.

„Tak", powiedział Mala do siebie. -„Muszę się 
ratować. Gdy zb’iżą się do groźnego człowieka, będą 
zabici".

Sięgnął po stizelbę, jednak zaczał namyślać się.
„Dlaczego mam ciągle walczy? Nie można zastrze­

lić trzech ludzi, z których każdy jedzie na swoich 
saniach. Zanim zastrzeli jednego, drudzy odkryją 
moje zam ian ' i również chw ycą za strzelby, a wtedy 
Czekałaby mnie śmierć".

W krótce zrównali się ze sobą. Byli to trzej Eski­
mosi, którzy polowali na leny  nad wielkiem jeziorem 
a teraz wracali do domu z niewie*ką zdobyczą.

„Tu jesteś?" zapytali.
„Tak, jestem tu", odpowiedział Mała. „Podróżuje 

się trochę. W raca się do domu a zboczyło się z drogi 
żeby rozglądnąć się za renami. Ale ponieważ mówicie 
że ich tu niema, nawrócę i pojadę wzdłuż zatoki".

Myśli Mali były ospale /  powodu gorączki. Nie 
mógł ich oszukać. Gdyby miał tylko oba '•amiona zdro 
we, to zwabiłby ich w  nocy do swojego domu śniego­
wego i wszystkich trzech zabił, żeby nie mogli go 
zdradzić.

Eskimosi spostrzegli, że coś nie jest w  porządku; 
<vtedy Mala powiedział, że jego ramię jest chore, ale 
to nic nie znaczy. Pojedzie ich śladem, a gdy dotrze 
do doliny, która dochodzi do zatoki, pojedzie nią da'ej.

I Mala pojechał.
■% a a

Nadszedł wieczór i sanie same się zatrzym ały, 
czego Mala nawet nie spostrzegł- Dręczyła go go 
rączka, a. zakażenie walczyło z jego zdrową naturą. 
Postanowił przespać się chwilę. Pragnął ciszy i spo­
koju. Nawet nie wyprzągł psów, tylko w ysypał przed 
niemi cały worek pożywienia, żeby nie gryzły swoje­
go zaprzęgu. Rano ruszył w dalszą drogę. I znowu je 
den dzień ciężkiej, powolnej podróży. Psy były coraz 
bardziej zmęczone, aie ramię mniej go bolało. Wieczór 
mógł wybudować mały dom śnieżny i zauważył, że 
im lepiej śni w nocy, tern dalej może w dzień dojechać. 
Ach, jakże on pragnął snu, jakże był zmęczony!

A'e nad ranem obudził się przerażony. Czy to 
wrogowie się zbliżażją? Działo się z nim coś dziwne­
go. Co to może być?

W  dzikiem przerażeniu chwycił strzelbę ' w ysko­
czył przez ścianę śnieżną. Nic nie mógł dojrzeć, jednak 
czuł, że dzieje się coś nienormalnego. Nareszcie zro­
zumiał, tak, w iatr w iał z południa.

Że wszystkich nieszczęść tego jednego nie można 
było uniknąć. Gorący wiatr południowy! Dalej na­
przód! Chwycił swoje rzeczy, rzucił je na sanie i na­
tychmiast ruszył w  dalszą drogę. Aie cóż to pomoże? 
Gorąco jest silniejsze od niego. Nawet w  najbardz!cj 
mroźną noc zimową może zerwać się nagle ten ciepły 
wiatr, stopić w szystko i uniemożliwić dalszą podróż. 
Minął następne wzgórze, może dwa, i tam przekona! 
się, że psy nie mogą już dalej ciągnąć sań. Zatrzymał 
sani© i zbadał żelazne okucie płóz. Było miękkie jak 
chleb, który jedzą biali ludzie i starte aż do samego 
drzewa. Ślady jego sań wyglądały tak, jakgdyby k tiś  
ziemię ciągnął po śniegu. Sanie nie nadawały się już 
do dalszej podróży, był bezradny.

Mala miał w  pierwszej chwili zamiar użyć skóry 
z rena zamiast okucia, chociaż dobrze wiedział, że na 
tej drodze, którą teraz przebywał, było to nie do po- , 
myślenia. Nie było żadnej rady.

W yrzekł się sani. W yprzągł psy a raczej ulokow ał»

na ich grzbietach. Sam wziął strzelbę oraz nóż 1 po­
szedł dalej piechotą.

Szedł i szedł całemi dniami. Ale niedaleko zaszedł. 
W ieczór budował mały dom śnieżny. Rano szedł da­
lej. Pewnego dnia dwa psy ustały. Cóż począć? Do­
stały po jednym ciosie toporem w  kark, a potem po­
krajał je. Jedne z  pozostałych psów pożerały tow arzy­
szy, drugie byiy na to zamało głodne.

Tylko dalej! W iatr odwrócił się nieco. Było zno­
wu zimniej, ale lada dzień mogły nadejść wielkie roz­
topy wiosenne. Jeżeli w tedy będzie go dzieliła wielka 
odległość od prześladowców, zostanie uratowany. Ale 
by ł strasznie zmęczony, a ramieniem nie mógł poru­
szać: wprawdzie nie bolało już, jednak zwisało bez­
władnie ku ziemi.

Wieczorem znowu padł jeden pies, a dwa zginęły 
po drodze. Następnego dnia pozostawił skóry do spa­
nia; zatrzyma* tylko kilka, któremi obwiązał nogi 
chcąc zaszanować obuwie. Znowu padł jeden pies.

Nie widział po drodze żadnej zwierzyny. Drog.a 
była zła i nie zaszedł daleko, jednak w każdym razie 
dosyć daleko od białych. W ieczór padł przedostatni 
pies. Pokrajał go i wziął mięso na plecy. Będzie żywił 
się niem, dokąd go wystarczy. Gdy zginął ostatni pies. 
chciał chwilę odpocząć.' Chciał zatrzym ać się w  có ­
rach, w  miejscu niedostępnem dla sań, by mógł za­
wczasu ujrzeć swoich prześladowców i ukryć s ę 
przed nimi.

Nie, nigdy nie schwytają Mali! Zbyt dużo nauczył 
się od zwierząt, które w swojem życiu pokonał. Nie da 
się schwytać! Mala nie chce, żeby go powieszono, o i  
chce żyć, chce wrócić do swoich chłopców l do lnu- 
paujak.

(C. <L a )
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Apel ijQumergue’a do społeczeństwa
Sze roh ie plany sze fa  rządu francuskiego

PARYŻ, 24. 9. (PAT). Prem jer Dou- 
jnergus wygłosił przez radjo narysKie 
przemówienie, w  którem na wstępie 
zastrzegł się, ź s  wbrew zamierzeniom 
pierwotnym zachowa nadal władze, 
gdyż uważa za właściwe przepi owa- 
Szić jeszcze szereg niezbędnych reform. 
W  pracy swej domagać się będzie od 
społeczeństwa pomocy, a nie chce trak ­
tować go po dyktatorsku.

Omawiając prace rządu od 10 lutego 
b. r. do  chwili obecnej, premjer podkre­
ślił znaczenie odprężenia politycznego 
w  społeczeństwie, uchwalenie budżetu 
i reformy podatkowej, unormowanie po­
lityki zagranicznej Francji i przyw róce­
nie autorytetu Republice na terenie mię­
dzynarodowym. Prem ier o str0 zaatako­
wał następnie socjalistów, którzy po po­
łączeniu z komunistami rozpoczęli gwał­
towną kampanję przeciw rządowi, prag- 
pąc zmniejszyć znaczenie dokonanych 
prac. Okazało się, że z u n i f i k o w a n i  
s o c j a l i ś c i  i k o m u n i ś c i  t o  
j e d n o ś ć .  Mówca przestrzega przed 
hasłem dewaluacji, szerzonem przez so- 
pialistćw 1 twierdzi, że d e w  a 1 u a- 
C ja  p r z y c z y n i  s i ę  d o '  r u i ­
n y  g o s p o d a r c z e j  F r a n c j i

Omawiając zamierzone reformy, pre­
mier podkreślił k 0 n i e c z n o ś ć

Tragiczny epilog wycieczki 
kajakow ej

LUBLIN, 24. 9. (PAT). P rzy  moście 
pa B ystrzycy w pobliżu cukrowni prze­
wrócił się kajak, na którym  jechali: 
Czesław Przyłuck* z  Lublina i Tan. 
Lechnik z Mielca, członkowie kursu in­
struktorskiego Związku S traży Pożar­
ny cn. Lechnik, usiłując ratow ać tow a­
rzysza, utonął w raz z nim.

D yre k to rzy siedzo dalej
KATOWICE, 24. 9. (PAT). Sąd okr. 

pdrzucił dziś zażalenie aresztowanych 
|w sobotę dyrektorów  banku dyskoatc*- 
jwego w  Chorzowie Ferbera i Kłosa, 
przeciw zarządzeniu ich aresztowania. 
Wobec tego pozostają oni nadal w are­
szcie śledczym.

Szajka kom binatorów  
na lawia oskarżonych

POZNAŃ, 24. 9. (PAT). Dziś rozpo­
częła s’ę w  sądzie okr. w  Poznaniu sen­
sacyjna rozpraw a przeciwko Tadeuszo­
wi W róblewskiemu, Janowi Szym ań­
skiemu, Kazimierzowi Jurdzińskiemi? 
Helenie Michałowskiej oraz Wand.c e 
Wróblewskiej. Czterech pierwszych by­
ło pracownikami Banku Handlowego, 
O ddział w Poznaniu i wsrólnie dopu­
ścili się sprzeniewierzeń na sumę prze­
szło 200*000 zł. Jurdziński i Helena Mi­
chałowska stoją ponadto pod zarzutom 
fałszowania weksli i  dyskontowania ich. 
W anda W róblewska na rozprawę dzi­
siejszą nie stawiła się. W  czasie dzi e'- 
szego przewodu W róblewski przyznał 
się jedynie do sumy 50.000 zł. i twierdzi, 
źe o pozostałych kwotach nic n!e w a.

Spółka dla porywania 
em igrantów politycznych
KOPENHAGA, 24. 9. (PAT). W  o- 

statnich dniach budzi wielkie zaintere­
sowanie zbliżona do afery Kutjepowa 
sprawa porywania em igrantów politycz­
nych. W ładze pollcyine aresztow ały 
kilku narodowych - socjalistów, którzy 
oskarżeni są o tajemne porywanie zbie­
głych z Niemiec komunistów i w ysyła­
nie łeb następnie na terytorium  Rzeszy. 
W śród aresztowanych znajduje się rów­
nież pewien obywatel, niemiecki, który 
od dłuższego czasu przebyw ał w Danii 
pod fałszywem nazwiskiem. U ifdnego 
r, oskarżonych znaleziono wiele pocho­
dzących z zagranicy fotografii agentów 
komunistycznych. Główny oskarżony 
z-nny działacz narodowo - socjalistycz- 
ry  w Danji zdołał zbiec zagranicę.

w z m o c n i e n i a  a u t o r y t e t u  
w ł a d z y ,  atakując ostro dotychcza­
sow y system parlamentarny, obalania 
rządów regularnie co kw artał. Szef rzą­
du musi być wyposażony w większy 
zakres w łaazy. Szef rządu powinien 
mieć praw 0 odwoływania się do opinji

publicznej z pom inięciem  d otych czaso­
w ej procedury parlam entarnej. Chodzi 
o n iew ielką zm ianę Konstytucji.

Wkońcu premjer zapowiedział, iż r -  
regulowanie stosunków stanu urzędni­
czego nastąpi w  drodze specjalnych 
przepisów konstytucji.

Z M IE R Z C H  I Z R A E L A
H. ROKICKIEGO 
w y d a n i e  im .

p o  z n ^ o n e j  r ż e n i e  z ł .  O ' E 0
d o nabycia

w  Kantorze Kur j era ,  I m ó w , Zimorowicza 10.
W ysyłkę na prow.ncję uskutecznia się po nadesłaniu należności zg-óry 
v doliczeniem kosztów  przesyłki w kwocie zł. 1.30 (Razem zł. 5.80).
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273 górników zginęło w kopcini
w Grau-jrd

LONDYN. 24. 9. (PAT). Jak się oka­
zuje, pierwsze wiadomości podane prz 'z 
dyrekcję kopalni w Werxham, jakoby 
ofiarą katastrofalnego wybuchu w  ko­
palni padło 102 górników, były  myin? i 
nieścisłe. Niesety liczba ofiar jest znacz­
nie wyższa. Według obliczeń górników 
potwierdzonych następnie przez władze, 
w podziemiach kopalni zginęło 264 gór­
ników.

W  kopalni Grasford ukończono za­
bieg hermetycznego uszczelnienia przy 
pomocy piasku l cementu zamurowa­
nych kory tarzy  kopalni. Rozpoczęto 
również identyfikowanie wydobytych 
na powierzchnie trupów i ogłoszono ę 
górników żywcem zagrzebanych. W y­
dany został surowy zakaz palenia na 
terenie katastrofy, gdyż z szybo v 
wciąż jeszcze ulatnia się gaz.

Liczbę ofiar katastrofy zdołano usta- 
*jś przy pomocy brakujących lamp gór­
niczych. Ponieważ zwłoki 10 górników 
wydobyto w pierwszym  dniu, a ponaiia 
w czasie akcji ratunkowej zginęło 3 
górników, ogólna liczba ofiar tej strasz­
nej katastrofy wynosi 273 osób. - -i

Jest to jedna z największych kata­
strof, jakie się w ydarzyły w Anglji w 
ub. stuleciu. Najstraszniejszą w 'skutkach 
była eksplozja w kupalni w pldn. W aęi 
w r. 1913. podczas której zgmęlo 439 
górników. Drugą z rzędu co do rozm a- 
rów była ksplozja w kopalni w póln. 
Walji w r. 1910. Zginęło w tedy 344 gór­
ników.

Obecnie niema żadnej nadziej! na ura­
towanie pozostałych pod ziemią górni­
ków. Od chwili katastrofy minęło już 60 
godzin. Ponadto cała ta część kopalni 
znajduje się w ogniu. Ściany galerii 
1 chodników węglowych rozżarzune sa 
do czerwoności. Obraz istnego pieklą. 
Prawdopodobnie ta część kopalni nie 
będzie już eksploatowana.

Wobec istniejącego obecnie zatargu 
między górnikami i właścicielami ko­
palń co do cennika płacy, katastrofa w 
Grasford orzyczynlła się do w ytworze­
nia jednolitego irontu w śród społeczeń­
stwa walijskiego, zwróconego przeciw  
właścicielom kopalń. W  tj-ch warunkach 
należy się spodziewać ustępstw ze str>- 
ny pracodawców na rzecz górników.

niepodległości A usłrji
GENEWA, 24. 9. (PAT) Kwest ja zs- I 

gwarantowania niepodległości Austry ' 
była dziś przedmiotem dwóch narad 
między min. Barthou a delegatem Włoch 
ban  Aloisim. W  drugiej rozmowie wzbd 
udział min. Eden, w związku z czem we 
francuskich kołach politycznych okre­

ślono rozmowy te jako naradę reprezeu ■ 
tantów mocarstw, które podpisały de­
klarację o niepodległości Austrii. Mno­
dzy obu naradami min. Barthou przyjął 
austriackiego min. spraw. zagr. Wal- 
denegga.

P c ls ft balon „Polonia”
s;jadJ w Finlandii

Obsługa wyszła cała z wyp adku
HELSINGFORS, 24. 9. (PAT). Baton | 

„Polonia" spadł dzisiaj o godz. 16-tej we 
wsi Lohilapmisee pod miastem Savon- 
Hnna, 300 km. na północny - wschód od 
Helsingforsu. Obsługa balonu kpt. J a ­
nusz 1 por. W awszczak wyszła z w y ­
padku bez szwanku. O ile ba-ograf nis 
został uszkodzony, balon będzie punk­
towany. Baion ,,Polonia" przeleciał po­
nad 1200 km. w linjl prostej od W arsza­
wy.

MOSKWA, 24. 9. (PAT). Ogółem w y­
lądowało na terenie sowieckim 5 balo­
nów. Koło W itebska lądował balon 
„Bruksela". Na brzegu jeziora C zucćs- 
koić osiadł amerykański balon „Buffalo",

lo tn ików  przewieziono do Gdowa.
W okregr Lenlngradzkim wylądow a­

ły 3 balony , których nazw  1 pochodze­
nia nie podano Pierwszy osiadł pod Lu- 
gą w odległości 60 km., drugi w miejsco­
wości Liadskoje, trzeci tuż obok Ługi 
w lasach. W szystkie balony z wyjątkiem 
ostatniego, są nieuszkodzone.

W ładze sowieckie w ydały zarzą­
dzenia udzielania wszelkiej pomocy lą­
dującym załogom balonów.

RVQA, 24. 9. (PAT). Dziś rano w i­
dziano dwa -balony, lecące w kierunku 
granicy sowieckiej. Jeden balon, — na 
zwy balonu nie zdołano zauważyć, gdyż 
leciał na dużej wysokości, — był ostrze­

liwany przez sowiecką straż graniczną 
w Pobliżu Py talowa.

Z Kiesławia donoszą, że dziś o godz. 
16 widziano jakiś balon na znacznej w y ­
sokości- Przeleciał on granicę sowiecką 
w okolicy Wilupy. Nazwy balonu n'e 
odczytano.

Nicodemi zm arł
RZYM, 24. 9 (PAT). Po dłuższej 

chorobie zmarł tu znany komediopisarz 
Dario Nicodemi, atuor granej u nas 
„Świt, dzień i noc".

Pułk. Hindenhurg w ystąpił 
ze  służby

BERLIN, 24. 9. (PAT). Płk. Hindea- 
burg, syn i długoletni adiutant prezy­
denta Hindenburga, ustąpił na włast.e 
żądanie ze służby czynnej i o trz3muS 
tange generał - majora, z prawem  no­
szenia munduru.

Oddział polskich w ojsk 
pancernych na ćwiczeniach 

w  Rumunii
BUKARESZT, 24. 9. (FAT). Pod do­

wództwem majora Levittou przybył tu 
oddział polskich wojsk pancernych, ce­
lem wykonania szeregu ćwiczeń i pg- 
kazow wspólnie z armją rumuńską. 
Przybył również szef departamentu 
technicznego Min. Snraw Wojskowych 
płk. Kossakowski.

W aniu dzisiejszym oddział polski, w 
obecności posła Rzplitei Arciszewskie­
go, rmnistrów rządu rumuńskiego, szefa 
sztabu gen. Antonescu. generalicji oraz 
przedstawicieli prasy, wykonał pierwszy 
pokaz sprawności breni pancernej pol­
skiej produkcji. Oddział polski pozosta­
nie w Rumunii przez dwa tygodnie.

Katastrofa samochodowa
RÓWNE, 24. 9. (PAT). Dnia 23 bm. 

samochód osobowy, zdążający z Hosz- 
czy do Równego z pasażerami, udający­
mi się na zwiedzenie Targów W ołyń­
skich w Równem uległ na 20 km. .-d 
miasta katastrofie. W skutek defektu 
kierownicy samcchód wpadł do rowu, 
wywrócił się i częściowo rozbił. Trzech 
pasażerów odniosło poważniejsze rar.y 
tłuczone, kilku innych lżejsze obrażeni i

Chcesz o d b y ć  
podróż
tanio • szyhhr • 
wygodnie 7

iti saioalofein)

Kronika tslsgraticzna
WARSZAWA- W czoraj bawili w 

W arszawie dyrektor naczelny l redak­
tor naczelny Niemieckiego Biura Infor­
macyjnego pp M eyer ' Koch, którzy 
zwiedzili gmach P. A. T.

GENEWA. Przybyli tu ministrowie 
Barthou, Lemoureax oraz minister spraw 
zagranicznych Beigjl Jaspar.

GENEWA. Minister Beck przyjął 
dziś popołudniu belgiŁklęgo ministra 
spraw  zagr. Jaspara. W ieczorem n tn  
Beck w ziął udział w  obiedzie, wydanym 
przez przewodniczącego Zgromadzenia 
min. Sandlera.

MOSKWA- Po kilkutygodniowym 
pobycie na Syberii powrócił do Moskwy 
przewodniczący Rady Komisarzy Ludo­
wych Mołotow.

RIO DE JANEIRO. Po zebraniu zwo- 
łanem przez socjalistów doszło do star. 
cia z oollcją. Jed n i osoba została zabita, 
5 rannych.

POONAN. Na rzece Kriszna pod Bom­
bajem przewrócił się prom- 200 osób 
utonęło.

Telegramy z  ostetnie] thwiJ' 
na str. 1 i 2 -g ii '
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ż a łu j c ie  w ło s y  o ży w a jc ie  balsam u ziełow egw  
Waj. W . P a ź d z ie r -k ie g o . „M ag.44 Nr. 1 i tu w a
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Np, 2 nio ferbn usuw a stop n iow o  «*wiz nę. Ś#e 
n8b yeia  w  A p tek a ch  i D r ^ r 'r ;'T 1’ F*br. C b em . 
Kosm. ..PHARMACHE^i ' ' -  c-. 151^

t ó e r B f l f y s f r
JOZEF SELZER przyjmuje o b ecn ie  

. ol. t . Sap iehy 25.
rrzy je-tin ych  z prow incji załatw ia się  dc  

24 rodzin  ^152-ł

•icssne^yczra 5zko«a

II
f l o w o c z e  sr.a Et

redaktora m iesięczn ik a  „K osm etyk a  N o w o cze sn a 44 S t e f a n a  .A rtym iA skie> |0 ,  
I n r s z a w a ,  Nowy Ś w i a t  26  daje praw a otw arcia  G rb in etn  K « sm e t ,r T -e g e  

K m * cztn rem iesieczn y . W ykładają lek arze  w yb itn i sp ec ja liśc i. Zaoiay t r v » ;* 
O p ła ta  za kara z ło tych  dwieście. P rogram y b ezp ła tn ie  w y sy t.m y . Pr-vi«Tdi>'Ti 
m ieszk an ia . , r ' °

T o w a r y
B ta w a tn e

Ceny snlżon®

M E E3 L
syp ia ln ie , jad a ln ie , gab in oty  z w łasnej W y­

tworni p o leca  EDWARD 703

KI.EBAN
Lwów. Dl. [zarnetkieio l  —  Tel. 70-45.

f f l M
Ł ó ż k a

d ziecinne b ia ło  la k le  
rnwane 25, k n ch en , 
d o  8, p o lo w r l i , a lat 
k o w e 20, p ią tk i drw 
eiane 18, m aterac*  
3 poduazkl 14, 3  pp< 
d a e z k i włoziennri 4Q 
o to m a n y  30, k a n  tp k  

ezZtadaao 30, fabryka Z A K S  Lw ów , Lim  
dego 6  —  te l. 79-99. 527

Ogłoszenia w„Kurjerzett 
są skuteczne i tanie!

Największy wybór  ̂Dn 
N a j n i ż s z e  ceny  ~1 li

Telefon 25-55

Liw, Rpsk 11

K ażdy w yraz 10 groszy . —  O g ło sze n ia  

niehandlow e d o  10 w yrazów  30 gr., dla  

łeazu k . p racy  do 15 w yrazów  30  gr. > > O g £ a s z e u ia  d c o A n e  ̂
Jedno ogłoszeni©  nio m ożo przek racza ł 

50 słów . O g ło sze n ia  rek lam ow e wśród  

drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

10.000
W spółpracą u lokuję b ez  ryzyka  
Tylko w yczerp u jąco  lia tew n e  
^ •p o z y c jo . O fe r ty  Knrjar L w ów  
? l» e r .  10 .P o la k  10.000*. 2 b l4 6

orzech ow y  kom p let' a rtyztyezu e  
w yk on an ie  ok azyjn ie  za 140 zi 
do łp rzed a n ia . S tolarnia  Lw ów  
T urecka 1 S eb e lew sk i 7 6 '9 4

Fortepian
trzyżew ^ lub p ian ino  k up ią  g o  
fów ką. N ow ack i, Lw ów , P iłzud  
* k ic c .  17 15209

Realność
przy lia ji tram w ajow ej z o g ró d ­
k iem  p ią irew a , o eh arakterze  
w illow ym  b ez  p o śred n ictw a  dc  
zprzedan ia . W iad om ość L w ów , 
N ab ielak a  18 d o  god> 11. 26142

Kupię
wil'ą W W oroeh e'* - O pia, cen ą  
Wysłać pod  „Szybk i*  ^ e  Kurjera 
l  w ów , Z im crow ieza  10. 26168

* k ap ita łem  10.000— 15.000 z ło  
ły«h d e  zd ro w eg o  i  p o p ła tn e g o  
p rzed sięb io rstw a  p oszu k iw an y  
Z głoszen ia  J e  Knrjera L w ow ­
sk ieg o , L w ów , Z im erow iczu  10 
pad „ R en to w n o ść4-. 75009

Sprzedam
k - w ie i ie ę  za liJnej budow y II 
p iątrew ą Lwów , ul. T arn ow sk i• -  
go  15. W indom  o ść  na m iejseu  
ty lko  ©d *od z . 11— 12. 26084

Okazja
p r z y  ul, P o d c h o r ą ż y c h  (o b o k  
u l. G ro ch o w sk ie j  25) ' e s t  d o
n a b y c ia  o k a z y jn ie , p ię k e a  i  s ło ­
n e c z n a  p a r c e la  b u d o w la n a . Z g ło ­
s z e n ia  i in fo r m a c je  te le fo n  7-40
lu b  80-90. 25007

Pianino
*Stiagln" fn rtep isn  „Sehw oifh©  
fera “ sprzedam  tani©. S k len iar- 
*ki L w ów , K op ern ik a  26. 26097

10C00— 15000 zł.
P*życzki, pe*zukuję BJ p ierw sze*  
rzcd n e  z s k e z p ie c z e n ie  Lipo- 
ł*czn e lab  p o d k ła d o w e . Z g ło sz e ­
nia d o  K antoru Kurjera L w ow - 
* k iege L w ów , Z im erow icza  10 
Pod „P ierw sż.rząd Ł C  z a b e z p ie ­
c zen ie44 2500*

Okazja
Parcela B« ki 40 zprzedam  cena  
Zniżona. W iad om ość w  zk lep io  
• •r a k o w ia a k a 44 L w ów , K op er­
nika 9a. 2b052

Salon

nyża kuchnia d© w ynajęcia . 
L w ów , K och a n o w sk ieg o  80, 
czynsz 120 r.K 26202

Spóliik

Darmo d ziś  nic ni2m a
ak> czło w iek  p rzezorny a ie  kupi 
w p ierw  urządzen ia  d om ow ego, 

zanim  u ie  O glądnie  
. S . lo n u  S z tu k i44 

w e L w aw io  nl. KI. T aazklej 1 
g d z ie  są  ok azyjn ie d e  nabycia  
e a jp lą k e ie jiz e  u r z ą d ie a ia  w nętrz

1598

W tej rubryce
u m i e s z c z a m ?  o g ł o s z e n i a  o w o lny ch  
m i e s z k a n i a c h  o r a z  p o s z u k u j ą c y c h  
m l n s s k a ń  — d o  10 s tów  2 r a z y  h n z  
o ła tn te -

6 ślicznych
dużych  p ok o i z przyn. ca łe  1 -iz e  
p iętro , bardz. s łe a e c z a e  zaraz 
do w yn ajęcia  K r to lik e w i Lwów , 
Z yh lik iew icza  47 . 2619

Pokój
alkow a, ła z ien k a , reah au d  gaza  
w y osob n o w ejśc ia  s  k latk  
sc h od ow ej. L w ów , K o ek ea o w -  
sk ie g o  95 /4  1 - 1 7 . _________ 26186

3 pokoje
kom fort L w ów . C horążezyzuy  
12|I d o  w ynajęciu .__________2 6 1 8 4

Sacsotia
oeszu ku je 2 — 3 p e ła .k  n fortew e
k achaia, p ó łr e e z a ie  600, Z g ło tz  
Kurjer L w ów , Zim or. 10 „ U rzę­
dniczka bankow a*. 0  ̂1 ^31

Poszukuję
pokoj* um eblow aaog’© r p rztd -  
p okajem  i łaz ien k ą  Z g łosren ia  
-S!c*rbow iecK Karjer, Lwów . 
óiraorowTcz* 10. 26'85

5 pokoi

Kulturalny
sp osób  o g łaszan ia  w e la y ch  p o ­
koi um eblow any eb —  to  o g ło ­
sz en ie  w  d zienn iku  (w  „Kurje- 
r ze“ do 10 złów  2 razy b ez­
p łatn ie): ea zp eca n ie  m iaata za- 
pom ocą lep ien in  kai tok z o g ło ­
szeniam i na rynnach i murach  
dom ów  jezt u iek ulturalno i 
karalne w ed łu g  o d aoś.iych  roz­
porządzeń  P rezydjum  Zarządu  
m iasto . 189b7

Przyjeżdżający
c z ę s to  do L w ow a, krakow ianin  
szuka n iekrępujące^ o  pokoju  
w zgl. aoclogu  oa d eb r . P ożądana  
b lisk ość  dw orca. O fertą  pod  
..K rakowianin* do Kurjera Lwów. 
Z i—  r. 10 26187

w spólay dla stu d eu ta  przy s o ­
li d n e j m ałej rod zin ie  otrzym anie  
łazien k a  Lwów , Zofji 54 m 5.26700

Duży
po^ój dl* z tu d en tek  z u trzym a­
niem . Lwów , P o n ia to w sk ieg o
5 1/6. 2 e l8 1

Pokój
p ełn o k o m fo rto w y , s łon eczn y , 

frontow y, n iekręD ujscy. Lw ów , 
G runw aldzka 10 II p, m. 6# 2 b i8 j

Pokój
dla Pani aolidnoj L w ów s pL Bor 
fłardvii« '̂l 12a m. 2. 261j2

P j k ^ j
Absolwentka

Sem inarjum  aaucz., ze  znajom o­
śc ią  języka n io m iee k -eg e , p o szu ­
kuje lekcji za ob iad y . L izty  
Kurier, L w ów , Z im orow icz*  1*\ 

od _Z. D .”

Samotna
odnajm ie pokój słon eczn y , usługa  
Lwów, Ł yczakow ska 21 —  11 

?6,n-

ADoda
zd o w i, u czc iw a , zo aw iado#- 
twam i, pnizulcuje p osłu g i zaraz. 
L is t, Kurjer, i^wow, Z im arow i- 
cza 10, pod  „ K e n ie c io u ść  '.

P 2 6 IR4

Elegancki
pokój k k latk i te le fo n , łar ien k a  
do w y ia ję c ia . Lw ów , Ł y cza k o w ­
ska 27 H oz*r*w a. *261^9

Frontowy
o b izo ra y  pokój dla 1 —2 P anów  
Lw ów , K opcow a 2 li p . godz  
3 —5 p op a ł. 26188

4 pokoje
k uchnia , łaz ien k a , Lw ów , ul. 
P ełczy ń sk a  5/1 w iudwm ość m. 5

3  26179

Młoda
zdrow a i p racow ita  służąca p o ­
szukują pracy do w s z y s t , . ie so ,  
L w ów , p i G o s ie w sk ie g o  I. T 4, 
I. p„ drzw i 5.  2b l a

Nauczycielka
ab so lw en tk a  szko ły  haadluw oj 
poszukuje pracy w  awym  za­
w od zie . L iaty Kurjer L w ow akl 
pod „Pow w dziaaka* v o !1 3

Fachowa
g o łp ed y o i-k n eh a rk a  35 la t p re- 
eo w ita  i o szczęd n a  pozzukujfl 
pracy na plobskiji lob u za m ęt, 
nych , L isty Kurjer Lw ów , Z im o. 
row  c: a 10 „E ro-T e44._______26154

Motocykle
* e w e  .F .  N .* .N o r to n 44 „Saro- 
le«“ „R aleigh 44 or«z używ ane, 
W szelki* c z ę śc i m otocyk low e, 
rnw ery, artykuły ten n ijo -  s  po- 
ieca  A utozport, I w ów , S ło w a c ­
k ieg o  7. T'3;

Garsoniera
2-pokojow a, fro n to w a , u m eb lo ­
wana łzz iea k a , recl»«ud oazow e. 
Lw ów , P elczyń zk a  7a 11 p. 4— L

261 i ł

Nie wyrzucajcie
Swoich Pieniędzy, kupując 
tandetę sklep^w-ą lecz wprost 
^  źr6 di’3. Firma SANUKFH 
Wytwórnia mebli i tapicernl.t 
I^aona Sapiehy 34, poleca swe 
Wyrobi suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia, Jadalnie. 
Salony, Pokoje m ęskie, urza 
lżen ia  kuchenne. Ot imany, 
Bufalki. Krz/asia, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow  
szych wzorów po cenach bar 
dzr niskich dogodnych spła 
tach.. Liwagal Każdy kupu 
Jacy korzysta po roku 7 bez­
p ła t n e j  odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKKB 
Lwów- L. Sajj.ehy 34. 241

Do wynajęcia
5 p ok oi kom forf *bok  T eebnik! 
Lw ów . Z ech »riew icza  7. 2600°

fron tow y um eblow any. L w ew  
jab łeo o w sk ick  32 m. 6  utrsy-  
m auie b ez . 26 l 54

Do wynajęcia
1 pokój i k uchn ia  p ó lk em fort, 
4 pok oje z k om fortem  L w ów , 
G o s!cw « H eg e  4.____________26145

3 pokoje
kuchnia do w yn ajęcia . L w ów
ple* A k ad em ick i 3. 2b165

4 wie?kie
p o k oje  kuchn ia  k om fortow e  
przynależności II p. od  paź- 
dziornika.ł L w ów , G runwaldzka
3. Tol. 4 8 -3 8 . 26170

W  mieście New Orlean w Stanach Zjedn. wybuch? zatarg między burmis­
trzem  i gubernatorem. Ostatnio gubernator dokonał inspekcji ratusza, p rz y  
czem dla demonstracji i aby burmistrzowi dokuczyć, Laza? otoczyC ratusz

oddziałem wojska,

Tanio
jdzio lam  le k e j i , korupotyeji lub  
Iconwerzaeji fran cu sk iej. Anna  
R ieger L w ów , Sap .oby  lb  I p.

260̂ 5

m m m m .
J g t a i i e n i a  w t« j r o b r y * *  a m l * » » « H  

m y  d o  l i  s łb w  b e s p l J t n i #

Potrzebna
zdolna ek sp ed joatk a  w  dziale  
w ędliniarakim . W ym agano miła 
p ow lerzehow nuśc k ilkuletn ia
L -aktyka. K on op ack i, Lwów, 
H alick a  18. 261 b j

Kucharka
bardzo dobrzo g o ta jąea , pr«co* 
w ita, c z y ita , do t  osób potrzeb- 
aa. Z c ło sza a ia  Kurjoi, Lwów, 
Z iw orow . 10 >^0 la t  . 261S?f

Pokój

Pokói
m ansardow y do w yn ajęcia  b e z ­
dzietnym  L w ów , B an d artk iego  0 
boe*»* G ip sew ei. ^6156

Pokój
ozebny, u trzym ania  Paacifc 
L w ów , Z ygm untaw zka l i t  m. 8

7 6 1 4 7

Poszukuje się
w spółlo lcatora. Lw ów , Zadw ó- 
%sńfka 29/1 micAzlranjo 6. 76158

2 pokoje
k aw aler  k ie  um eblow ana, 1 « » w  
Sapiehy 16 d

Mickiewicza 26
Lw ów , n ,  19 1 lub 2 * • -
Wei© u m e b lo w a n e  d la  P • A ka-, .1 r . ^

Pokój
um eblow any © sobie  ̂ na ptsno- 
w isku Wynajmę- Lwów , F  
chów  7  tt). f Z 19

Poszukuje
w iąk zrego  pokoju z przadpoko- 
!«m i w ejścinm  z k latk i seh o d e-  
woj. O k o lica  Rom anow icza, 
ew entnali ie  p oczą tek  Z yblikie- 
w icza. Z głoszen ia  pod  „P ojcc  
do Adm. Kurjera L w ów , Zimo* 
row icza  10. 26136

Obszerny
I©Va1 »rzem ysł© wy do  w y n ajęc i*
L w ów , Janow ska 31 to l. 40-26  
orzednołtidnicm . 26134

Sklep
z  pok ojem  zaraz do w yaajęeia
Lwów. Choraiczyzuy 12. 26139]

Sale
v ztylu n ow oczeznym , w ynaj­

muje na zabaw y, dancingi 
lekcjo tań ców , ed ezyty , koncerty  
w c ie la  Zarząd Związku pracow n  
Deczt . Lw ów , Jap eiiik *  9. O fer t\  
aależy *kł»dać w Zarządzi- 
w p on ied zia łk i, średy i p iątk- 
m iędzy 7 — 9 w ieczór. Vhl41

OGLOSZLNIA 
W „KUHJERZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIE!

1. e k c y j
fo itep ian u  u d ziela  m etod ą  prof.

L e * i« ty c k ie g o  a tn e z y c ie lk a  
z egzam . pariztw. 'Taranki 
skrom ne Lwów- H a lic k . 20.

7606!

B U W 1 E
lecą najtaniej

k p to lick i m sgazyn  JO T -E S.
( wów. nl. K*oit»TT)V 2. S9C

Studenckie
fo tegrafje  leg itym aayjoa  wyko*  
nujo zrynko  S k o rtk i L w ów , K o- 
j e r . ik a  2 2 . 2o087
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T d. 5!*89.
Lw ów , o l. Z y b lik iew ieza  2 I p 
drzwi 2 P n eot»yvran i«  na mg 
rzvn ie. S tr o n i 20  gr. K»pjfc 5 gr. 
rów n ież w jyźyku n iem ieck im  
' r̂«nr, 1106

Już od zł. 19
d o sta n iesz  ręcz n ie  w ykonane  

obuw ia  w e  f ir n ie
JSk r*  — K  Jk
L w ów , Z im orow ieza 17, 425

Aułomohdiści
M o to c y k liśc i, W a r sz ta to w c y , 
kfjou c ie  t łe k i, p ie r śc ie n ie , b o lcy , 
wentyle w sk ła d z ie  fabrycznym , 
kładntca O pon M ICHELIN  

1 w ów . Pasaż M ikolascha tel. 
bl'9. W szy stk ie  w ym iary stale  
n« pkłprłr te . 976

Ubrenla cc^ronne
dla szkó ł tech n iczn y ch  oraz 
m undury P. W . b a je eza io  tanio  
'd y n ie  w  W ytw órai „ C en tru m 1*,

i .wów, S k n r b k o w s k a  4, n a p r z e ­
c iw  k ina  „Atl*»tje** ł Ąfr

Albumy
D Y P L O M Y  i adresy  h en erzw e , 
k się g i p am iątk ow e, O P R A W Y  
REPREZENTACYJNE i bibljo  
fiW kie —  w ykonuje artysta  la- 
tro lign tor  K R ZY  STECKI Lw ów , 
L eona S n p ieb y  28. 1351

D0XA
CfKGLT
H l w c w  s r■ III ■ || ûi

U T T E I W M |
sYwrowA iv

1440

Powiadają
że dobrą b ielizn ą  k u p isz  najta­
niej tylko w p rost w K rakow ­
sk iej F abryce  B ie lizn y  „Paw *  
I .wÓw, S y k stu sk a  18 C ennik
iie-m U tnie 1511

Urządzenia
o św ie tlen ia  e lek try czn eg o  — 
dzw onków , te le fo n ó w , grotne- 
chronv, w yk on u ie  tan io  i so lid n ie  
„E lektra" L w ów  P a sa ż  M ikola- 
scna tel. 10-85. 1144

K ołłątaja 5 
układzie. 

A N T Y K Ó W .

d a w sze lk ich  p a -  
k ajl najkorzystn iej 
n abyć m ożna W WY* 
TWÓRNI V E B L I Fr,
Z ie liń sk ie g o , L w ów , 
w podw órzu . Stal 

W ielk i w ybór  
848

N ajtań­
sz e , naj­

le p sz e  
o b aw ie

p o la c t  najstarsza fii-na katolicku

L. T. Skrzypek
L w ów , H alicka  4  te lo to n  44-70  

1403

B rylantow y p le r  
ś t io n e k  od  30 zł.

n W A N D E R A , 
L w ów , Szajnoehy  1 
b aczn a  K opernika  
K upają z łe te  ząby, 
z ło te , sreb re i kar­

tki x astaw u icze . P ła c ą  n ajw ięcej.
1*05

ECHA CHAI LENGE‘U

Niezapomniane rózgi yw ały  się chwUe w momencie przylotu kpt. Bajana (16.50) 
Samulot jego zasypano kwiatami: tłum przerw ał silny kordon policji i w śrć j 
okrzyków „niech żyje „major“ Bajan!'* śpieszył powitać bohaterskiego lotnik i. 
Oto kpt. Bajan (po lewej) i mechanik st. sierżant Pokrzyw ka na chwilę po

wylądowaniu.

Kufry
w alizki, te c z k i, tereb k l dam sk ie  
najselld a iej napraw ia, o d n a w ia — 
B arasz,L w Ó w ,Zim orow ieza 7 .1 9 4 3

Przepisowe
pan toflo  szkolno  p o loca  1 w y ­
konuj o „Ib ls* , L w ów , M ick ie ­
w icza  26. 1457

D la pań fe s p e d y ń  je st  te  w ażne  
nader w ielce- „ G a lw aaep la ter*  
ee sreb rze  w  d o ty c h c za s  n ie  
osiąg» l.ie j trw a łości n oże , łyżk i 
l w id e lc e , L w ów , K opernika 14, 
n a p rzec iw  Kinn. 1311

Katar nosa
i krtani uruw a sk u te c z a ic  P A R A -  
M E N TH  w yrobu a p te k i M iko  
laacba Lwów, K opernika 1. 1080

Pracownia szklarska
B, S te lm ach a , Lw ów , K opernika  
22, te l. 45-79  w yk on u je w sz e l­
k ie  ro b o ty  szk larsk ie. P o leca  
w ielk i w ybór ram i karniszów  
n ajnow szych  w zorów  p o  cenach  
najniższych, 1126

Grobowiec
na 6 so lid n ie  zbudow any
«a cm  ■'tarzu Ł y c z a k o w s k im  
w r t  . .i o k a z y jn ie  ta n io  do  
a a b y c ia .  W ia d o m o ś ć  L w ów , L. 
M a k o lo n d ra ,  u a o rz .  b r a m y  cm . 
łycz.  ^  1605

K R Y Z Y S
PRZETRWASZ

znośnie, ogłaszając  
się

w „ K U R J E R Z r

Największy
w ybór rea ln o śc i p o leca  i przyj­
muje zg ło szen ia . Jn form n ce b ez­
p łatn ie  1 Binra „K en trak t”, Lw ów , 
S ap ieh y  81, T e le fo n  76-46.

26182

W ytw órnia fo rte p ia ­
nów , p ian ia , fishar-
m .n ij  SZKIELSKI, 
L w ów , O sso liń sk ich  
10 tel. 87-23. S p rze­
daż, kupno instru­
m entów  nwwych, nży- 

w anych  —  napraw a, aajem  
C e n /  bardzo n isk ie .  2b97

€

Z e g a r o r s łr z fn y s k a
w zo r .w a  pracow nia M ieczysław a  
' .r s a o w ie z a  C h orażczvzn a  14 

Lw ów , w ykonu a najzaw ilsze ro. 
j a ty  ze ja rm istr i ew ęk ie  najtaniej

17 121

F o l w a r k
w  k ia le e k ic m , ład n ie  p o ło żo n y ,
zabudow any, 225 m orgów  w  tern 
ziem ia  orna p irwszej k lasy , las, 
paatw iaka i ł(,ki aprzedam  na 
bardzo  d ogod n ych  warnnkaeh. 
Inform aeyj u d zia li Z ajączk ow sk i 
S rd zv iia . n o c z ta  S ta szó w . 26l3P

Wina
leczn icze  dla ehorych  i rekan- 
w aleacen tów  sp orządzane ua naj- 
ep szej w y sts łe j  m aladze p o leca  

A p tek a  M ikolascka L w ów , K o­
pern ika 1. 1081

W ytw órnia tryko ta ży
L w ćw , S yk stu sk a  8 , w ykoauje  
w sze lk ie  rob oty  tryk otarsk ie.

1521

Zobacz
co C i g o tu je  tw ój lo s !  Czytel*  
n ik e n  „ K u rjeia” w ykonują zs  
przysłaniem  zł. 1,50 w zn acz­
kach p o cz to w y ch , h orosk op  aa 
3 lata , na za sad ach  ob liczeń  
astre la g iczn y ch  ze  w skazów kam i 
p estą p o w a n ia  w żyeiu , m iłośc i, 
haadlu i g rze  w loterji. N ap isz  
Tw oje im ią , n a zw isk o , rok, m ie­
siąc , dzień  i m ie jsce  n red zen ta . 
M iss M arta F ilip cza k , K a tew ice , 
K ecb a a ew sk ieg e  14. D yp lom . jas> 
aow id zą ca  ch irem aatk a  i astro- 
login i. 2b062

0 3 Ł 0 S f c E N I A  
W  „ K U R J E R Z E ”

S Ą  S K U T E C S N E  I T A N IE  1

Emeryci -  bezrobotni
znajdą p o p ł a t n e  zajęcie prowizyjne. 

Zgłoszenia L w ó w ,  ul- M o c h n a c k i e g o  
48 między 10—12 rano.

Humor zagraniczny

Refleksie reklam owa
N a u c z y ć  s ię  z a m ia s t  n a r z e k a ń !  

O h ek  sk le p ó w  bankrutujących  istn ieją  
dobrze p rosp eru ją ce . M ożliw ości sa dla 
w szystk ich  jed nak ow e. T rzeba je ty lk o  
u m ieć  w yzy sk a ć  W eb eea y eh  ezasaeh  
w iącej trzeb r  w y s iłk ó w , a iż  w  ezasaeh  
p rzed w ojen n ych . T a k że  w ym ogi ży ­
c io w e  trzeba troch ą  ogran iczać . Ś w ia tli 
i D o s tę p o w i  k u ocy  jnż daw no porzn- 
cili z a s a d ę :  m ała aprzodać a dażo za­
rob ić, lecz  D rzestrzegaja  śc iś le  z a sa d ą :  

w ie lk i  ob rót —  m a ły  z y s k  1

t t

Spieszm y do k a to lick ieg o
M%GAZY>4U O B U W I A

„JOT-ES
L w ó w , p i. K ap itu ln y  2  I p .

zaopatrzyć sią  w aajnow azo jeaionae fasony . O b u ­
w ie  M ęsk ie, d am sk ie i d ziec in n e  znsna ze  sw ej 

so lidności —  p o  cen ach  najniższych. 591
■35

P r i  e j e c h a n y :  =3 Nł« o&_* się panu, jestem ubes 
pieczony od wypadków!

fN e b e ls p a lt e r  —  R o r s c h a c h ) . S . F .

Naczelne pismo Stronnictwa Narodowego  
w Zachodniej Polsce

JSm m fm m m m
w ych od z i  2 r a zy  dz ienni e .
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1 O k a z y j n i e  do n a b y c ia !
I P A R C E L A I
§ w =
= w  p ięk n e ], u r e g u lo w a n e j  d z ie ln ic u ,  o  o b s r a -  s  
|  r r e  185 ( ą t n i 2.

Bliższa wiadomi ś£ i Lwów , Mochnackiego 48. TeL  7-49 e
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C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń ; :
R e k la m y  w t e k ś c ie

N a 1 -tz e i s t r o n i e ........................
C a ls l-Kza s t r o n a ........................
Na 2 -g ie j  i 3-ej atrc.ule . .
Cała ? -ga  lub 3 -cia  strona  
na d s l s i i c h  stron ach  tek stu  
Całp strona

R ó ż n e  r e k la m y  i

• x ł . 1*50 K om nn lk aty  i artykuły  rek lam ow e . ZŁ 1.—
1.200*— Na stro n ie  kron ikarsk iej . . < , 0*80

0*80 W d odatku  H terackn-naukow ym  . 1 * —

800*— N ek ro lo g i a o  °00 m m ............................ * n O -5 'O

0*70 «. n 300 „ • • . . • 0*80
600*— „ p ow yżej 300 mm. . . . •  * 1*—

O g ło sz e n ia  d ro b n e  t

O g ło sze n ia  za te k ste m  za  m m . . . zł. 0*30
N a o s t  s tro n ie  i w śród  d rob . (6 łam .) „ 0*30
O g ło sze n ia  d rob n e za słow o  . . „ 0*10
M atry m o n j& ln e ......................................... „ w o
D la  p oszn k n jąeych  p racy  za słow o  „ 0*03
D rob n e ogtosz . przyjm uje s ię  ty lk o  za g o tó w k ą .

P o d t sw a o b liczen ia  jest 1 m|m w 1 om ie. P od w yżk a  cen  o g ło sz eń  m oże n astąp ić w każdym  cza sie  i ob ow iązu je  tak że  te  o g ło sz en ia , k tóre zosta ły  
Z am ów ione p o p rzed n io , a n ie były zgóry  zap łacon e. —  Za z a strz eżen ie  m ieisca  do licza  sią  25 proc. —  Za nkład tab e laryczn y  dolicza  s ię  50 p roc. 
O g ło sze n ia  w num erach św ią tecz n y c h  i n ied z ie ln y ch  k osztn ją  o 20°|o d rożei.

tvudavvca: Mgr. D. M aciejka Czcionkami DRUKARNI KRASOWEJ. Sp* z o . 9 .  Lwów* Mochnackiego

U W A G l i
O m yłkf, k tóre zasad n iczo  n ie zm ien iaią  treśc i 
o g ło szen ia , n ie upow ażniają do żaden ia  zwrotu  
g otów k i ani te ż  n ie  obow iązują A d m in istracji 
do b ezp ła tn eg o  p ow tórzen ia  anonsu. K om uni­
k a tów  b ezp łatnych  n ie  um ieszcza  s ię . Z niżek  
n łeu d z ie la  s ię . R eklam acje m iejsco w e u w zg lęd ­
nia s ię  do dni 3-cb , zam iejscow  do dni 8-m iu  
od d aty  ukazania się  o i ło s z e a ia . 7n e<r*em- 
plarze d o w * d o w e liczy  się  2> j*t . O g łoszen ia  
do numeru b ież. przyjm uje sic  do ęod z. 16-cj

O dD O W . red. Marian Ostrowski.


